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Na frontach bojowych. 


Zwycięska akcja wojsk polskich nad Prypecią. 5 
Warszawa, 8 lipca (PAT). Kamunikat sztaby generalnego wojsk |; 
polskich z dnia 8 lipca 1920 raku: 3 
Na północ od Borysowa na linji jezior rzeki Auty słaba działal- | 1 
ność artylerji. Jedynie na południowy wschód ed jeziora Szado w re= |[ » 
łe €zuharino bolszewicy zaatakowali nasze pozycje I po krótkiej || 
fonie ' Crntarina _ klanie | "todo often. 
Na północ od Bobrujska nieprzyjaciel usiłował przeprawić się na A WOEP IL RONCWEE 7 JALE 
zachodni brzeg Berezyny pod Szernowką, Został jednak rozproszony] Polska jakoby zupełnie ną 
ogniem naszej artylerji. — wschód wysunięte państwo wsoho- 
Na północnym Polesia spokój. dnio-pnropejskie broni kultury 
chrześbiańskiej 1 zaohofnio+euro= 
Na pałudnie od Prypeci oddziały gen. Bałachawicza, wsparte przez | pajskioj przed nową falą barba- 
naszą piechotę, zaatakowały wczoraj Wieledniki, gdzie stał sztab 172-€j |rzyństwą azjatyckiego, które się 
brygady strzelców holszewiekich. W rezuitacie tej akcji sztab brygady | objawiło w postaci bolszewismu 
ze wszystkiemi urządzeniami wpadł w nasze ręce, a pułk bolszewicki, |! 1850 hord, 
który kontratakował na Wielebniki, otoczony ze wszystkich stron przez Bolszewikom bowiem nie cho- 


i ib i dzi o odbicia tego lub owego 
nasze oddziały, wycofał się w popłochu, poniósłszy olbrzymie straty, Po Aa MSDE! MONGR EA 


czaję w naszym ręku kilka wks p! maszynowych, skład pro" | skich, tylko o pokonanie Polski, 
wiantów, 100 wozów taboru i przeszło 100 jeńców, ahy po jej gruncie przejść da 
Na wschód od Równego przeciwnik, unikając walki z naszymi| zachodniej Europy i wywołać tam 
o ca ZE pro kiwa gody Jonh ne manewrującymi kolumnami i korzystając umiejętnie z ruchliwości swej paówrój na zasadach  bolsze- - 
„|weż oznąć rz sowietów, e e rynia i wiema. 
nych aljantom, Tnne źródła twier=| tylko soi wio ograniczył dk kanpėj armji, dąży za wszelką cenę ewa MA nasd W dalszym ciąga zaznacza 
dzę, że armaty te będą mniszozo- |atakl na freneie polakim, a dali Równego. ; „ autor tago artykułu, że dalszą 
ne sle w temple szybszem, pokój expansji na wschód. Walki naszych oddziałów z kolumnami Budiennego trwają na linji | wajna Polski z Rosją zależeć 
pa 6000 sztuk miesięcznie. Flota]  Wejna w Asji, Grecja otray-|Horynia i w rejonie na północ od Starokonstantynowa. Na poludnie |bądzie nd oheonych pertraktacji 
powietrzna niemieczą ma być zu-| małą mandat da pokonania sbun=|od Latyczowa sytuacja bez zmiany. Krassina z Lloyd Georgem. Nas 
pełnie zniszozana, dopiera później | towanese puchu naajonalistyczne= Pierw r zastęj szefa szabu generalnego jeży sig apodziewać, $że fateli 
rozatrzygną aljanef o lesia nwłe-|go w Małej Azji za koncesja, któ- ierwszy zastępca srela 5 "r" Krassin wróci do Moskwy z. ni- 
mieckiej powietrznej flaty han-|re otrzymała od Anglii, Jest ta Kuliński, generał podporncznik, |szem, rząd sowiecki pomimo 
dlowej, Jeżeli Niemey nie spełnią|jeden a licznych manewrów sn: swych. chwilowych i lokalnych 
rozkazu aljantów — przewidziana głelakich, smierzających do po-|- sukcesów na froncie podejmie 
fost Okupacja terytorjów niemiee-|watrzymauła pochodn racjonali- ( | równoczesnem przostrzegoniy trak- | nową próbę rokowań pokojowych 
ich. atyezno-halszawiokiego, posuwają: Stosmnki gnlortaty p entonty tatu pokojowego. Ambasador liczy|z Polską. Jeżeli zaś Angla bez 
Qdaszkadowania dia  krajówjoega sie bm Indiam, Anglja hez 1 Niemam 3 na wybitny współudział w tej wzgledu ną swoje bezpieczeństwa 
zujszosanyeh, Qyfra nie jest dos|dzie ten ruch »walozać ać da Os >> A AS pracy rządu niemieckiego. Prezy-|W Indjach, uzna rząd sowieeki i 
tąd urzędowo ustalona, Jedni |statniego żołnierza greckiego. W|  Nanen, 2 Apea. (Pat) Raaja |jozt bert oświadezył, że wrar % 
określają ja na sumę 6 miljardów |ten sposób rozgorzała w Azji ng-| Prezydent rzeszy Ebert przyjął | rządem niemieckim przenikniąty 
fontów sat, inni na 105 miljar-|wa wojna, która — jak głoszą|” obecności ministra Spraw Z8-| est żakiem samem dążeniem i sta- 
dów mrk, złotych, Niemey mają graniesnych Blmonsa ambasadora |L4 gig będzie o możliwe ułatwie- 


eckia komunikaty == przyniosła 
zgłosić swoją pzopozyoję. Mises | r PE iranenskiego pana Laurand, który | ją pracy posła, 


| Grekom pierwsze duże zwyciąstwa H : 
rozdziały między  poszczególne|ala wążpić pależy, gr7 eti =: wręczył listy uwierzytelniające.— 


dzony ruch panslanizmu nacjaens- 
listyczno-bolszewiekiego da sig 
jedną bitwą załatać. 

Konfereqcja w Spes wisi nad 
'aami jak umora. Od pokoja yer- 
galskiego, Palgka nia przożywaią 
chwiił tak decydnjącej jak obecna. 
Qzy aljanci nasi odważą sią ngs 
obłnnić s odszkodowań nam na- 
leżnych za nasze  zniązozenia, 
zakady, krądziaże, rabunki, rakwi- 
zyoję, za paszą niedale | łay? 

zy adważą sią naruszyć sktem 
sprawiadliwości? > 

Tę ted najbliższa g2 cgatć 
a wyniki kanfereneji w Ppaa, będą 
migra atosunkn ententy do nas, 


Konierencja brakgelska: 


Ehorsea, 3 lipsa: (PAT), Radjo. 
Komunika$ konferencji brnkselskiej 
donosi, że dziś rano abecni byli ną 
posiedzenia za strony Belgji Hymans 

glnaroix i fagnar, sa strony Anglii 
Liayd George, lord Gursen i Wer 
Thinten Evan, se strony Pranoji 
Millerand, marszałek ‘Fosh | Le 
Trocenr, gm strany daponii wicekę, 
Sinda i Nagaoka, Za strony Włoch 
hr. Sfarza i Bertolini, repczozaswcy 
fla spraw wojskowych i m i 
referowali kwestje dotyczące klauzu 


Niebezpieczeństwa konferencji w. Spaa. 


Dnia 28 ub, m. minął rok od|wzłąć jakieś energiezniajaze kros 
chwili podpisanta traktatu wersal-|ki na na soy Jozeliby szatań- 
skiego, Miał on przynieść pokdjjski pomysł niemiecko-angielski 
ną ziemi, rosbrojenie Niemiec, |został zrealizowany — bylaby ta 
miljardowe odszkodowania — tym |zbrodnia wołsjąca o pomstę do 
czasem aljanof dotąd ste trudzą|nieba, a alianci zachodni zasłuźy: 
nad wynalezieniem sposobów amu: jliby ną miano piratów, a nia Qos 
senja Niemlee do przewidzianego | broczyńców lndzkości, 
rogbrojenia i zapłacenia odazko+| Sprawa wschodnia, Jakkolwiek 
dowania, Główną batalia ną ten|wyniki rokowań Lloyda George'a 
ostatni temat rozerra się na kon-|z Krassinem w Londynte nie daty 
ferenoji w Spaa, kłórej data niej dotąd tadnego renultatn, ba Kras- 
jest ostatecznie uatałona, ale któw|sin nie ohog uznąć ani długów 
rej spodziewąć się należy w pier-| prywatnych poddanych zagraniez- 
wszej połowie Hpca. nych w Rosji, ani też form euro- 

Pierwszym i przygotowawezym pejskiego handlu w Rosji, posta- 
aktem do konferencji w Spaa, byla | nowiono dalej konferować z przed- 
konferencja w Roułozne na której |sfawicielem sowietów. Motywem 
ustalono kwestje następujące: tych rokowań ze strony ansłel- 

1) Rozbrojenie Niemiec; Nota, |skiej zdaje się byd raerej lęk gn- 
nakazująca rozbrojenie odeszła|glików przed pochodem bolsze- 
już do Berlina. Liczba wojska nie- | wiokim na Indja, Lloyd George 
mleckicga nie może przenosić|próbuje zagadać niebezpieczeń- 


Aleksandrowi Szpiro 


wyrażają głębokie współczu- 
cie z powodm zgonu jego 
matki, 


wajdzie z nim w stosunki dyplos 
matyczno, to jest pewne, fe Losja 
bolszewicka  prowadżić będzie 
wojnę z Polską dalej, 

Tedy jednak reszta państw 
europejskich prócz Angli musi 
sobia jasno zdać sprawę, że Pol! 
ska walozy w obronie całej Euro- 
py I muszą one decydować się 
na to, że mie należy przypatry- 
wé sią dałaj biernie bohaterskim 
wysiłkom Polski, dopuścić ia zs 
lawn Europy azjatycką falą bol- 
gzawizmu. 


Głos haloijski o Górrym Saim, | 


Bytom, 3 lipca (PAT). Ze wzglę* 
du na kanferencję w Spaa podaje 
wpływowa belgijska gazeta, wycha: 
déca w Brukseli, hardza ciekawy 
ariyknł, który ma być uważeny, za 


kraje nie jest także dotąd nsta- 
lony. Pawałano do tej sprawy 
specjalmą komisje złożoną z ek- 
sportów; angielskiego, trąqcuskie- 
go, włoskiego, serbgkiego i bal- 
gijakiego, która ma powziąć w tej 
aprawię oaza, a matateczne po- 
roznmienie między aliantami oo 
do tej sprawy nastapi na konta: 
rencji w Bruksel} dnia 2 lipca 
(8 dni przed konferencją w Spex). 
Jak widzimy, na tą konfere à 
rozdnielegą nia zastala Pal» 3 
zaproszona. Wygnać można K | 
ko natąstrofalny dla nag wriesek, 
że Polską przy roxdziale adszko: 
dówania nie jest brana aupełnie 
w rachubę, Polską zoatała pa ta 
zaproszona da Spaga, aby sią przy- 
gladać, jak inni będą razdzielać 
miąday siehia odszkodowania pis- 
mieckie, Cyfra szkód wojennych 
w Palsea została przes kampe= 
tentne ozyaniki polskie akreśjona 
ną 70 miljardów mrk., potem apez 
dukownua na 87 miljąrdów mrk, 
Aijanci jednak z pretensjami pa- 
skiemi supełnie sig nie lieza, ha 
uawyt nie pytają Palski, Ry NBA 
mu wngóla jakieś pretenajo, 
Na tem nie koniec, Od dłuż 
azoo caesi tasky sig W prasie 
augielskicj, niemieckiej, pawel 
franeuskiej dyskusja są temat 
„rewiaji” tąltaty warsąlskiega 
zwłąszega co da ggrtykały, dafy- 
oząceyo Alaska Górnego, Niamey 
duwodzy, 2a tąk aexremn YNY 
odszzodowań, jakiej od mięk ġo- 
Ginza Gie EUtenta ij MASĄ ZA: 
ianjć, u jle nje otrzymają Bląska 
ófuegze. Vryeta w Anglji pary- 
BuWLjb sią barize gilnia teqden- 
Ajis uby Niemeom oddąć Blask 
Góry, lo głedy rapewno neska- 
nit sją należyia waljardy. Jest te 
teudgnoja wnbogacenią sję Kost- 
tem polaków, ktoryp są w obes- 
nej cuwili bezsilni, aby przedsię 


Pan  Laurand w ponówiewie 

swem zaznączył, żę będzie wgpół- Nauen, 3 lipoa. (Pat.) Radjo 
daiala? całkowitemu przywróceniu| Nowo mianowany ambasador an- 
stąsunków  urzędow ga między | sielski lopd Dabernen przybył dziś 
Niemcami i Francją (i pwoenejldo Berlina i odwiedził prezydenta 
wspólnej pracy nąd ażdrowieniem | Rzeszy i ministra spraw zagrani- 
ran wojennych i najszybszą odbu-|eznych, Lord Dabernon wyjeżdża 
dowa gospodarczą Enropy przylw poniedzlałek do Spaa. 


NOKIE EEN ORC a sz 


Krwawe przygotowania Niemiec do plebiscytu na Mazurach 


Olsztyn, 8 lipa (PAT) 4] oświadczył wczoraj, iż nie ruszy 
Qstrody donoszą. Bandy niemiec- |pociągu dopóki natychnijąst nie 
kia AAA e dom, „SPORE Pana z pociągów wszystkich po- 
zdemolowąniem tona tam Bi-|laków, ` zh r+8 : 
l rogi ofwiańszyja, GR PASE M w sprawie Górne- 
bazailneę, PReucono na dom kilka u | ; p | "3 
granatów racgnych: Komunikaeje| miasto abrano odgwiotole w Bie- | fgura. gomiędze tym krajami, 
kk ia A ahia św pocie fiagi mongrohistyozne, które traktat wersalski poddał ple: 
dnigta ną współpracowniką komi- llaga ZARA POMOCA, RE Era MA TANER 


Hemi czenie polski. Statystyka olicjaln 
niemiecka i‘ nauka oficjalna nie 
miecka uznały to, a prof. Parts 
z Wrocjawia w swem dziele, p 
święconym Górn. Sląskoówi, stwi 
dza, że polący ' stanowią ta 
procent indności. ` 

Jeśli wiąc wola narodu į 
da stanowienia ò sobie z 
uszanowane, to Sląsk pow 
Polski. Jest to jedna Z 
pokoju na wschodzie Europ 
cy branią się przed tem 7 
mi środkami, nic.więc. d 
żę w 18 wieku Prusy ryz 
8 wojny w cejn zawładaią 
skiem. W 10 wieku posłuży 
jako kamień węgielny ich 4 
ipanowania nad Niemcami 
części nad Europą. 

Cała wyiwórczość. Gór cgo SIą- 
ską służyła przeważnie potrzebom 
militzryzmu Niemieckiego i tak jek ` 
przed wiesami, tak I dziś posiada- 
nie Sjąska jest wzmocnienie nii 
mieckicgo militaryzmuy. Sląskię * 
lazo i węgiel posłużą im do, goui 


eiągnięto szereg drutów kpleza- 
i odzi 
RON EAU DADA 
błońskiego z Giotfaltu 1 pobito zo. | gos oblążenia. Niemcy przoślą- 
HLE S iosa SREI BA: duja Die ZEKO, PARKÓW h i BÓR: 
h PRZ0W. trzed ospami piura | ó 
eg, Niema dotyohezas Żadnych i d ? 

e E ap t ale pnajdnie|aocrał Sie dudy Muey protap 
yiadomaści, ik Ra telg 1 pobisłam tema gajaada 
p 9864; 


i i i zostat eigtko pobity | poraniony) Możemy w każdej chwili spo: 
moa i oaeo — mają (29 gasii Ganglau, Wyrryson9 gb |dziewać się wielkich mioprzyjćm- 
pokojowego, „A anosnawer RA JA|z pociągu. Dotychczas brak wia-| poki. Dzisiejsza Hozba peiie 
Paa S a Ninna Gee 0 |domoścj o dalszych logach pana, i poraniosych polaków przektacza 
pasłona Nimam © sprawie nisz |Bajpg. W Ostródzie maszynista$id osób. | 

pjesa itd. Popołudąju Lloyd Geargex | — 
Hilerand | oons gt aj po yt ie k dencji z W 

gia na bkanferencją panfną. Lior niemiecyi paiskata; mie koregpondencji z Warszawy, 
Georgo najegał, aby wszelkie wag- flas : o Woie | jis, pisze ten dziennik 9 kwestji po- 
niejsze kwestje pstalić na posiedze- 
nin wieczorem jak, żeby w sokoła 
nia byla jng posiedzenia. Delegacje ; 
kaaligyjne adjadą do Spas y pie-feig W septrawyw „FEAR ber- | czae na wsohodzie gie osealkją 
dzielę W „połdnię. Kenterepcja w|seblesischer Courier" wgshodzą-|znpołnio celu i charakteru wojny 
Spaa powa 18 da 16 dał, F Królewskiej F fo-1polsko-Fosyjskiej: 
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"wania odwetu, a ci którzy poslu- 
guią się argumentami ekonomicz 
nemi | chcieliby, aby Sląsk należał 
dalej do Niemiec, pojmują „pour 
te rois de Pruss“. 


Co Niemcy mosa zwrócić 
Francji 1- Połgce? 


. Nauen, 3 lipca. (PAT). Radjo. 
Państwa koalicji doręczyły Niemcom 
< wykaz towarów, które przemysłowcy 
niemieccy mają dostarczyć dla odbu- 


owy zniszczonych okolic ponos 


Francji i Polski. Wartość ich wy- 


nosi kilka miljardów marek. Prze- 
dewszystkiem brane są w rachubą 
maszyny rolnicze, a następnie meble 
( urządzenia domowe. 


1a przywłaszczenie: 


Lwów. 8 lipca (PAT) — Sąd 
wojskowy D. O. G. Lwów skazał 
kierownika hurtowni wojskowej 
we Lwowie porucznika Józefa 
Hagnera na 5 lat oisżkiego wię- 
zienia za zbpodnią nadużycia wła- 


dzy i przywłaszczenia artykułów 


spożywczych, 


przełomy w polityce 
angielskiej, 


W Anglji nastąpiła poważna, 
przełomowa może chwila w zakresie 
dalszej polityki zagranicznej, Poli- 
tycy W. Brytanii zrozumieli niebez- 
pieczeństwo dalszego igrania z o- 
gniem na Dalekim Wschodzie. Z po- 
Jityki rokowań i pertraktacji z Kras- 
sinom przesził anglioy do polityki 
czynu. Telegram z Basdadu odczy- 
tany w aagielskiej izbie gmin przez 
Lloyd George'a oświadcza, że W. 
Brytanja objęła mandat nad Mezo- 
potamją a nowy rząd, który powsta- 
nie w przyszłości, będzie się składał 
s Rady stanu pod przewodnictwem 
jednego x Jordów i zeromadzenia 
narodowego wybranego przeź lud- 
ność, 


Izba gmin przeszła do uchwale- 
nia kredytów wojennych na tę nową 
ekspedycję militarną, pod niewin- 
nnym płaszczykiem „mandatu nad 
Mezopotamją*. Asquith tylko opozy- 
ejonista, krytykujący politykę Lloyd 
George'a, zażądał w formie prote- 

(, stu zmniejszenia kredytów o miljon 
marek. 

Ale ixba gmin olbrzymią więk- 
szością poparła nową politykę czynu 
swego premjers. Wniosek Asquitha 
odrzucono 285 głosami przeciw 50. 
A więc sympatycy Rosji bolszewio- 
kiej, lewicowa „Labour Party" gło- 
sowała za kredytami do walki na 
Dalekim Wschodzie z bolszewizmem 
i panslawiamem antyangielskim. 


Gdy Asquith zażądał polityki 
ewakuseji Mezopotamii, Lloyd Georg 
stanął na stanowisku, że te tereny 
trzeba militarnie zająć. Będzie to 
kosztować 150—200 milj., zamiast 
36 miljonów rocznie. Ale tereny 
naftowe Mossnhi będą włączone do 

| strefy działania Anglji. Arabowie 
życzą sobie, by byli traktowani jako 
jedno państwo. Obszary Mossulu 
dzieli od Syrji pnstynia. Mossul więc 
musi być złączony z Bagdaądem. A 
równocześnie góry na północy Mos- 
suia tworzą obronę naturalną Mezo- 
potamii. 


Przechodząc do polityki angiel- 
skiej w Małej Azji, oświadczył Lloyd 
George: W kwestji Konstantynopola 
1 cieśnin, jesteśmy w trakcie przed- 
sięwzięcia poważniejszego, niż sama 
straż nad oieśninami. — W chwili 
obsonej Francja ma  gdzieindziej 
| trudności, Alo i Francia i Włochy 

wspólnie ozawać będą nad cieśninami. 


í Uważam, że nie możemy mieć 
pokoju w Mezopotamii, zauim nie 
oświadozymy jasno, że nasza polityka 
oparta jest na wyzwoleniu z pod 
jarzma tureckiego wszystkich naro- 
„dów, którenie są tureckiemi, Jeżeli 
pozwoli sią Mustafie Remalowi, albo 
innemu indywiduum tego typu, orga- 
nizować wojska do przeciwdziałania 
| polityce, Europa nie odpowie 
ym obowiązkom. , 
trzy pomocy najodpowiedniejsze- 
żołnierza w Muropie, wierzę, że 
mmy przywrócić nasz autorytet 
ych terenach. Nie wydamy ani 
ma więcej ponadto, co jest nie- 
e do wypeiniónia naszej misji. 
e idźmy do tych ziem; One nas 
łogosławić! 
Izba angielska uchwala 
a okupację wojskową Me 
armją około 50,000 ludzi 
e armji greckiej przeciw 
Kemalowi w Azji Mniejszej. 
emps“ paryski dodaje traf- 
nie jest tylko walka prze- 
om, którzy grupują sią wo- 
Mucznka mirzy, Bo wszystkie 
muzułmańskie współpracują na 
sojue:u z Rosją sowiecką, Bol- 
szewicy nio rozszerzają tu swych 
wpływów na wzór Rosji carskiej, 
ale popierają wszelki opór przeciw 
„inwazji obcych* i bunt przeciw 
władzom ouropejskim, 00 zdąża do 
zach wianie panowaniem na Wsohodzje 


i W. Bryżazji, 


| 


Propaganda Lenina sięga do cie- 
śnin i zatoki greckiej. I dlatego 
obecna wojna na Wschodzie, będzie 


zda sią nową fazą starej tywalizacji 


anglo-rosyjskiej. Anglja popierała 
wczoraj Denikina przeciw bolszewi- 
kom w Rosji. — Popiera- obecnie 
rząd w Konstantynopolu i rząd w 
Teheranie posiłkując się armjągrecką. 

A tymczasem Rosja sowiecka po- 
piora Mustafa Kemala, Guwera i Ku- 
ozuka mirzę. Anglja chcę odciąć 
Rosją od Orjentu, bolszewicy chcą 
zagrozić stanowi posiadania Anglji 
w Indjach, 

I tego, daje do zrozumienia 
„Temps* nie zrozumieli anglicy, ro- 
biąc ustawiczne wyrzuty « Polsce 
z powodu jej wojny z Rosją. A oto 
„Times* ostatni przynosi lakoniozną, 
a tak charakterystyczną wieść: „Rząd 
gruziński przejął depeszę radjo z Mo- 
skwy do komendy wojsk czerwonych 
w Baku, w której rząd Lenina do- 
nosi, że nie może posłać mu  posił- 
ków, z powodu nacisku militarnego 
wywieranego przez Polskę*. 

Może obecnie, gdy na wsohod- 
nim froncie w Mossula i Mezopo- 
tamji zaczną walczyć oddziały an- 
gielskie z sojnsznikami bolszewików, 
Anglia pojmie rolę i znaczenie dzia- 
łań militarnych Polski przeciw Rosji. 


Wyjazd Rrassina z Londym. 


Wyjechał on na specjałnym 
kontrtorpedowcu 

Paryż, 3 lipca. (Pat.) Radjo. 
„Matin* donosi z Londynn: Kras- 
sin wyjechał dziś rano z Londy- 
nu. Pliszko oświadczył przedsta- 
wieielowi „Matina“, że admirali- 
cja ancielska oddała do dyspozy- 
cji Krassina kontrtorpedowiec. — 
Krassinowi towarzyszy jago współ- 
pracownik Nogin i delegat angiel- 
skiego urzędu dla handla zamor- 
skiego Peter, który, jak się zda- 
je, uda się wraz z Krassinem 
przez Tower i Kopeshagę do 
Rosji. 


Echa podróży Krasina. 


Wiedeń, 3 lipca. (PAT) Radjo. 
WBK. donosi z Paryża. Krassin 
wyjechał do Rosji. Wyjazd na- 
stąpił na życzenie Cziczerina, 
który chce osobiście poinformo- 
wać sią o położeniu w Londynie. 
Inni członkowie rosyjskiej dele- 
gacji pozostali w Londynie. 


Wojna, gretko-toretka. 
Wiedeń. 3 lipea. (PAT) Radjo. 
WBK. donosi według „Daily Ex- 
press“ gœ Konstantynopola, ża 


sułtan otrzymał wiadomość: o 
wielkiem zwycięstwie uacjonali- 
stów tureckich koło Bergamo. 


Grecy mieli stracić wiele tysiący 
ladzi, Potwierdzenia tej wiado- 
mości jeszcze niema, 


Paryż, 2 lipca, (PAT), Komu: 
nikat grecki donosi: Armja grecka 
posuwa się „dałej w kierunku na 
Balikester, nacjonaliści turecoy 
stawiali silny opór przy Kiresu'm 
i Karagas, lecz ponieśli klęskę i 
cofnęli sią w popłochu, pozosta- 
wiając zabitych i rannych. Blike- 
ster zostało zajęte. 54 działa 
ciężkie 1 polowa, 20 mitraljez, 
wielka jlość amunicji i materjału 
wojennego wpadło w ręce greckie. 
Liczba jeńców wynosi 1200. Tu- 
reckie wojska nacjonalistyczne z0- 
stały zupełnie rozproszone. 


Anarhia w Persji, 
Paryż.. 3 lipca (Tel. wł. Gł. 
Pols.) Pisma francuskie donoszą, 
że premjer perski w Teheranie 
otrzymał od szacha przychyluą 
odpowiedź na prośbę o dymisję 
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Centro - lew czy „fachowy“. 


(Tel. od naszego koresp,). 


Ogólna sytnacja polityczna wła- 
ściwie nie została wyjaśniona, — 
W południe odbyło się posiedze- 
nie prezydjów grap, wchodzących 
do bloku  centrowo-lewicowego. 
Na konferencji tej stwierdzono, 
że nieodzownem jest utrzymanie 
eentro-lewa ż6 Stronnictwa te nadal 
wobes gabinetu p. Grabskiego 
zajmują stanowisko negatywne 
i wreszcie, 26 sprawa rządu oen- 
trowo-lewicowego jest nadal ak- 
tuałną. Kluby PSL i PPS na 
swoich posiedzeniach zaakcepto- 
wały stanowisko prezydjów Bwo- 
ich w bloku W związku s ogól- 
ną sytuacją przesileniową możli- 
wo gą zmiany w tych klubach, 
których udział w tem przesileniu 
odegrał znaczną rolą. A wigo 


możliwe jest przesilenie prozy- 
djalne w klubie NPR, Ustąpi pre- 
zes obecny p. Brejski, a jego 
miejsce zajmie albo poseł Fich- 
na, albo poseł Wachowiak. 


Poważniejsze przesilenie grozi 
Klubowi Pracy Konstytucyjnej w 
którym, jak donosiliśmy, selerają 


się dwa skrzydła: jedno ciążące ku. 


N. D, a drogie gotowe do popar- 
ola bloku centrowo-lewicowego z 
pewneml zastrzeżeniami. 


Być może, że rozstrzygnię- 
ciem tego konfliktu będzie zwo- 
łany na 7 lipca zjazd stronni- 
ctwa prawicy narodowej, na 
który zaproszenia rozesłał prezes 
stronnietwa i klubu K. P. K. hr. 


Baworowski. 
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wraz z tem sytuacja w Persji sta- 
js się coraz bardziej anarchiczaą. 


Władze teherańskte przestały mieć 
posłach na prowincji 

Jednocześnie Lloyd George w 
Izbie gmin oświadczył, że umowa 
angło-perska nie obowiązuje An- 
glji do żadnej akcji militarnej ani 
na lądzie ani na morzu. 


Pomnik Wrigiha. 


Ljon, 3 lipoo, (PAT) Radjo, 
W Mans odbędzie sią 27 lipca 
olbrzymia manifestacja francusko- 
amerykańska z okazji odsłonięcia 
pomnika Wilboura Wrigtha, jer 
dnęgo z najdawniejszyah badaczy 
va polu lotnictwa, Pomnik wy- 
konał rzeźbiarz Paweł Landowski 
i architekt Paweł Rigot. 


Mezapotamja aspokojna. 


Chorsea, 2 lipca. (PAT). Rad. 
Z Mezopotamji donoszą, że po 
przeprowadzeniu ekspedycji kar- 
nyoh w miejscowośełach, w któ- 
rych dokonano największych mor- 
derstw 1 dopuszozono się nej- 
większych okrucieństw, obecnie 
w całym kraju naogół zapanowały 
stosunki normalne, 


Anglja powołuje pod 
broń swe rezerwy. 


„Wojna na wschodzie rozpo- 
czyna się!“ Pod takim tytułem 
zaczyna prasa lewicowa, Francji 
omawiać ostatnie wydarzenia w Ma- 
łej Azji i zwrot w polityce anglel- 
skiej, uchwalającej nowe kredyty 
wojenne. 

Nowa wojna zaczyna się. Kto 
w niej weźmie, a kto już bierze 
udział? 

Komunikat ze Smyrny donosi, 
że wojska greckie na całym froncie 
przeszły dó ofensywy przeciw na- 
cjonałistom Kemala paszy i zadały 
im klęskę w rejonie Ismid, a więc 
w pobliżu morza Czarnego i brze- 
gu azjatyckiego Marmara. 

Venizelos skorzystał z upoważ- 
nienia Anglii i Francji i szef sztabu 
wojsk greckich p. Paraskevopoulos, 
przeszedł natychmiast do wykona- 
nia planów militarnych. Ale to nie 
wszystko. Działanie armji greckiej 
obliczone jest na wielką skalę, 
Wojska greckie -są tylko awangar- 
dą ataku. 

Równocześnie też Anglja powo- 
łuje pod broń rezerwistów. Ma ona 
od Bosforu do Bagdadu i Jerozo- 
limy conajmniej 140 do 150 tys. 
ludzi, ponieważ samą Mezopotamię 
okupuje obecnie armja 78,000 an- 
glo induskich żołnierzy. Ale zdaniem 
sztabu angielskiego siły te są nie- 


wystarczające. Wobec tego przystą- 
piono do wzmocnienia korpusu 
ekspedycyjnego. 


Marszałek Foch twierdził dwa 
miesiące temu, że trzeba 800 tys. 
ludzi by rozbić Kemala Mustafę. 

Skoro Venizoles wysłał około 
100 tys. ludzi na wschód, okazuje 
się, że Anglja będzie rozporządzała 
wkrótce, wraz ze swemi nowo za- 
ciężnemi rezerwami, armją trzech 
kroć stu tysięcy żołnierza. 

Wojną się rozpoczyna. Wojna, 
która może się rozwinąć do nie- 


szłą ze swej dotychęwisowej rezer- 
wy bierności, i przeszła do czynnej 
akcji militarnej, osłoniątej zasłoną 
t. zw. mandatu nad Mezopotamią. 

Rozpoczyna się nowa wojna na 
Wschodzie, która może przenieść 
cały punkt ciężkości zagadnień po- 
litycznych tam nad Eufrati Tygrys 
i nad morze Czarne i Marmara. 


, (Rok pokoju“ 


Pod powyższym tytułem przy- 
nosi „Temps“ z 23 czerwca artykuł 
wstępny, nawiązując do przypada- 
jącej rocznicy podpisania traktatu 
wersalskiego. 

Artykuł, trzymany w tonie po- 
lemicznym, zaczyna od pytania: 
„Po dwunastu miesiącach pokoju, 
gdzie doszły rządy aljantów? Zaj- 
mują się sposobem rozbrojenia 
Niemiec i studjują środki, jak je 
zmusić do płacenia. Przygotowują 
się również do nowej wojny na 
Wschodzie. Nie oskarżając nikogo, 
pragniemy, aby to wyglądało inaczej. 

W dalszym ciągu cytuje artykuł 
„Timesa*, który pisze: „Nie jesteś- 
my pewni, czy społeczność angiel- 
ska, a nawet francuska, rozumie 
całkowicie wielkość sprawy, która 
jest omawiana... Chodzi ani mniej, 
ani więcej, jak o to, czy traktat 
wersalski stanie się rzeczywistością, 
czy też będzie pogwałcony przez 
Niemcy w dniu, w którym one po- 
kj się dość silne, aby go pod- 
rzeć”... 


Następnie cytuje artykuł mona 
chijskiej „Kampi“, która donosi, że 
w samych Prusach wschodnich siły 
zbrojne niemieckie wynoszą 350,000 
ludzi. — Źródło to chyba niepo- 
dejrzane, bo niemieckie. Siły te 
w danej chwili mogłyby być skie- 
rowane przeciw Polsce. 


We wnioskach swego artykułu 
„Temps* wywodzi, że decyzje w 
chwili obecnej powinny polegać 
głównie na patrjotyźmie francuskim 
i wierności Francji w stosunku do 
aljantów. Inne bowiem państwa 
zbyt są zatrudnione. Anglja ma da- 
żo kłopotów od Londonderry po 
Bagdad i Kalkutę. Polska musi się 
organizować i wewnętrznie i pro- 
wadzić walkę obronną na Wscho- 
dzie. Jeżeli Francja tak właśnie 
stawia sprawę, nie pochodzi to 
z samołubstwa narodowego, ale 
z prostej oceny rzeczywistości. An- 
glja powinna to zrozumieć, a na 
poparcie swego stanowiska „Temps* 
przytacza dwa znamienne głosy 
z „Observera“ i „Dally Telegraph“, 
które dowodzą, że opinja z drugiej 
strony kanału nie ma potrzebnego 
spokoju i rozeznania sytuacji. 


Przegląd prasy zagranicznej. 


Zgodnie z „Westminster Ga- 
zetto* polacy urządzili pogromy 
podczas ofenzywy. Angielskie 
czynniki rządowe nalegają, by 
przedzięwzięto kroki przeciw Pol- 
sce za'jej antysemityzm, 

Bela Kun, korzystając z przy- 
masowego urlopu, zajmuje się tak- 
że losami Połaki na łamach ame- 
ryk. „The New-York Cali* z 30.V: 
socjaliści w centralnej Europie 


obliczalnych rozmiarów: Anglja; Wyę! x _„wiełkiem zainteresowanieja o- 


= 
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czekują wiadomości z frontu. Pofe 
ska ofenzywa jest walką na śmierć 
i życie europejskiej rewolucji z 
kontrrewolucją, Socjaliści pokła= 
dają wiarą nie w liczebnej sila 
armji sowiackiej, lecz w jej duchu. 
Bunty warmjł polskiej śzerzą sie) 
ogromnie (!?) a strajki wybuchają 
w Dąbrowia w Galicji wschodniej 
211). Polska jest wulkanem, 

Nie może być -mowy o pols- 
kiem zwycięstwie—byłoby to ab- 
surdem (?!) W przeciągu kilku ty- 
godni rosjamie będą w Warszawie, 
O ile polscy robotnicy powstaną i 
ogłoszą republiką sowietów w Pol- 
soo mogą uratować Warszawą od 
zajścia przez rosjan. Polska jest 
kluczem do Europy. 

„Liberte* z 15 VI zamieszcza 
interwiew swegó” korespondenta 
londyńskiego z Krasstnem. Europa 
myli się—oświadczył Krassin—są- 
dząc, iż Rosją będzie można po- 
konać siłą, Ententa uratowała so- 
wiecką Rosję, pomagając Deniki- 
nowi, gdyż chłopi przekonali Bię, 
że rząd sowiecki jest lepszy niż 
denikinowski, A dzięki chłopom 
możemy się oprzeć polakom. Pol- 
ska wojna przyczyniła sią do te- 
go, iż nasi przeciwnicy wewnętrz- 
ni przyłączyli się do nas, Cieszy- 
my, się niezmiernie, iż Polska u- 
zyskała niepodległość, za którą: 
tak dzielnie walczyła. Jeżeli na- 
wat pobijemy polaków nie będzie- 
my myśleli o zniszczeniu Polski, 

Przedwcześnie trochą zaczyna 
Krassin traktować Polskę protek- 
ojonalnie, upojony powodzeniemi 
na gruncie londyńskimł 


Dokarmiśnie dzieci w Polsce, 


Amerykański wydział ratunko-' 
wy, fundacja dla dzieci Europy, 
który za pośrednictwem Państwo- 
wego komitetu pomocy dzieciom 
w kwietniu 1919 roku. zapocząt- 
kował akcję dokarmiania dzieci. 
w Polsce, spodziewał się w owym 
czasie dostarczać produkty do je-- 
sieni 1919 r. Dzięki szczęśliwym 
okolicznościom udało sią Amery« 
kańskiemu wydziałowi ratunkowe- 
ma zdobyć fundusze dla dalszego 
prowadzenia akcji pomocy dzie- 
ciom w ciągu zimy 1919—1920 P., 
licząc ostatecznie, że działalność 
swą w Polsce zakończy po no 
wych zbiorach jarzyn i zboża w 
lecie 1920 r. 

Na ustlue żądanie rządu pół» 
skiego, jakoteż naszych komite- 
tów na całym terenie państwa, 
by akcję dokarmiania prowadzić 
jeszcze w ołągu następnej zimy, 
choćby na zmniejszęną skalę, a- 
merykański wydział ratunkowy, 
fundacja dla dzieci Europy uczy- 
nił wszystko oo było w mocy je- 
go, by spełnić to życzenie, 


Obeonie podajemy do wiado- 
mości naszyel+ Komitetów, że o- 
pracowany został projekt, według 
którego możliwem będzie -dokar- 
miać ogółem 500.000 najfbiedniej- 
szych dzieci i karmiących matek 
w Polsce, począwszy od I lipca 
1920 r., aż do lata 1921 r. W tym 
celu rząd polski zgodził sią na 
dostarczenie mąki potrzebnej « 
transportów amerykańskich, pod- 
czas gdy A, W, R. F. D. E., ofia-' 
ruje inne składniki porcji: mleko, 
fasola, ryż. tłuszcze, tłuszcz ra= 
ślinny, cukier i kakao. 


Każdy powiatowy komitet P. 
K. P. D., każdy funkejonarcjusz, 
wszystkie osoby zainteresowana 
w akcji pomocy dzieciom winny 
dokładnie zdać sobie sprawę, że 
redukcji tej nie należy uważać 
jako zmianę programu misji ame= 
rykańskiej, która oznajtatła | os- 
tatecznie zadecydowała rorwiązać 
swą działalność w Polsee w lecia 
1920 r. Dokarmianie 600.000 efe- 
ci począwszy od lata r. b. do 1 
maja 1921 roku jest nowym pro- 
gramem, pociągajncym za sobą 
rozchód około 7.000.000 dolarów, 
na ztealizowanie którego nie mia- 
ła nawet dotychczas nadziei misja 
amerykańska, jak również 1 oi, 
którzy ściśle współpracowali y nią 
w Polsce. Amerykański wydział 
ratunkowy, który w ciągu Wies- 
łego roku prowadził swą akcję w 
S krajach wschodniej Kurepy, zy- 
pełaie usunął się z tyci wszyst. 
kiol krajów, z wyjątkiem Polski i 
Austuji. Jest to tylko Ualszyłe 
dowodem wielkiego i bezustaane- 
go zainteresowania dobroczyńcy 
Polski, pana Hoovera. 
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ki, aby odbndować zniszczone czę- 


Gubernator Stanu New York, o~ 
 głasżam w Niedzielę 18 Ozerwoa 
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Państwo Polskie dla wyżej wy- 
_ mienionych celów, oraz jako w 
a 


Życie polskie w Ameryce. 


(Koresp. własna „Gł. Pol.*) 
Dzień Polski. — Akcja Pożyczkowa. — Goście z Polski. — Różne. 


Największą sensacją w amery- 
kańskiej kolonji polskiej było wy- 
stąpienie w sprawie pożyczki pol- 
skiej gubernatora stanu Nowego 
Jorku, który wydał gorące weż- 
wanie, przytoczone poniżej do- 
słownie: 

PROKLAMACJA 
Stan New-York Biuro Gubernatora, 


Naród Polski zajmował zawsze 


gorące miejsce w sercach Oby- 


wateli Amerykańskich od czasu 
wojny rewolucyjnej, Pamięć Ko- 
 ściuszki 1 Pułaskiego żyje i przy- 
pomina nam ciągle poimoce, jakiej 
udzielił nam ten naród z dalekie- 
go krajo, gdyśmy tworzyli Stany 
IE odzoosone. 

Kongres złożył tym dwom wiel- 
kim patriotom swoje podziękowa- 
mie. Inne, odpowiednie nagrody 
były też im udziełone. A teraz 
pozostaja naszemu narodowi wy- 
wdzięczyć się, jak tylko będzie 
można najlepiej, za krew, którą 
dwaj oi Polacy, polsoy generało- 
wie przeleli, pomagając nam do 
udobycia wolności. ; 

Naród polski jest w przededniu 
wrzeczywistnienia swych wielolet- 
nich marzeń, popartych przez nie- 
smordowaną pracę i dzielną walkę 
gbrojną. Wolność i Niepodległość 
już mają. Wiekowy wysiłek został 
syf iw każ urzeczywistnie- 
nie marze ościuszki, Pnłaskie- 
goi całego szeregu mążn yoli ludzi, 
którzy walczyli i ginęli za spra- 
e wolności. Polska potrzebuje 
pieniędzy, aby się bronić przed 
najazdem nieprzyjaciela; aby u- 
trwalić owoce, ciężko zdobytego 
uwyciąstwa; aby uruchomić tabry- 


ści kraju i nakarmić wygłodzoną 
 |ndność; aby dostarczyć rolnikom 
 |nwentarza, narzędzi, środków ko- 

munikacji i dla dopięcia tych 

wszystkich oelów Polska finansuje 
w tym kraja Narodową Pożyczkę. 
- A więc ja, Alfred E. Śmitk, 


1920 jako „Dzień Polski“ — aby 
wszyscy obywatele naszego Stanu 
mogli się połączyć 2 obywatelami 
polskiego pochodzenia w popar- 


wypuszczonych przez 


aż wdzięczności 
dążności 1 1deałów 
Rzeczypospolitej. 
Dań moim podpisem | pieczę: 
cią Stanu i Kapitolu w mieście 
klbauy dnia 4=go Ozerwea, roku 
skiego tysiąc dziewięćset dwu- 
tego. 
(Fodpisane)—Alfred E. Bmith 
(miejsee pieczęci) 
(Podpisaue)-Jeromiah F. Connor 
Sekretarz Gubernatora 


, Akcja na rzecz 560 miljonowej 
pegos i dolarowej, która się mia- 
a zakończyć 15 czerwca, prowa- 
dzóna jest energicznie przeń 
ważystkie amerykańskie zrze8ze- 
mia polskie, jakoteż przez wszy- 
Btkie polskie firmy. Codziennie w 
wezystkiol miastach Stanów Zje- 
dnoczonyeh, tam gdzie tylko mie- 
szkają polacy odbywają sią liczna 
wiece, na których zbierane są 


1 sympatji d 
ej młodej 


i isy na pożyczkę. 
pir sobotę, dnia 0 CZGTWCA, 
sima podpisanych pożyczek w sè- 


mym Nowym Jorku wynosiła jug 
około 300,000 dolarów,a to w tym 
czasie, kiedy do podpisania po- 
życzki pokostało jeszcze 10 dni. 
ajwięks%e sumy va rzecz poźj- 
zii. R seki w Ôhicago, więc 
z mi w Stasach Zjednoczo- 
mych, w którem najwięcej zainie- 
tub polaków, 
oświadczenia  smbasadora 
Rzeczypospolitej Połekiej, ka. La- 
bomirskiego, do Stanów Zjedno- 
oóych, W dniu B-yja czerwóń o- 
kazuje się, że pożyczka leggy się 
wielkiem pow niem | że pie- 
niądze płyną strumieniem do kasy 
głównego komitetu pożyezkowego 
w Wasliingionie. Na wiecach mig- 
dzy sunemi podpisano się na po: 
czkę w Staten Isiand na sumę 
„(100 dolarów, w Maspeth L. S. 
ek 86,000 dol. Jamaica L. S. 
17,000 uol., New Jòrs (West side) 
10,000 dòl., PaBsaię nu sumę 60 
yss dolarów i t. p. 


) 


Akcja pożyczkowa napotkała 
jednakże, niestety, na przeciwni- 
ków śród kolonji amerykańskiej, 
mianowicie ze strony pewnej. gru- 
py z Związku Narodowego Pol- 
skiego. Wystąpienie tej grupy, na 
czele z wiceprezesem związku K. 
B. Czarneckim, wywołało ogromne 
oburzenie w prasie i wszystkich 
kołach połskich. 

„Dziennik Ludowy” ogłosił pro- 
test przeciw wioe-prezesowi Związ- 
ku Narodowego Polskiego, K. B. 
OCzarneckiemu, za stanowisko jego 
w sprawie pożyczki polskiej. 

Protest ten, ze wszech miar 
zasługujący na uwagę, brzmi: 

„My, polacy, zebrani na wiel- 
kim wiecu w niedzielę, dnia 28 
maja 1920 roku, w sali Chopina, 
przy 19-ej i Leavitt ulicy, w mie- 
ście Chicago, — publicznie prote- 
stujemy przeciw tak hanfebnie u- 
bliżającej Polsce robocie przez 
agitowanie przeciw Polskiej po 
życzce przez K. BR, Czarneckiego, 
wiceprezesa Z. N. P., który bądąc 
zaproszony przez Komitet Dzielni- 
cewy Polskiej Pożyczki Państwowej 
w dzielnicy Annowo w dniu 23 maja 
w celu wygłoszenia mowy agitacyj- 
nej na korzyść polskiej pożyczki, 
zamiast agitować za pożyczką i za- 
chęcać obecnych do zakupna poi- 
skich bondów, jako najlepszej gwa- 
rancji ulokowania pieniędzy i jedy- 
nego sposobu niesienia pomocy— 
on wyraźnie agitował przeciw po 
życzce, wyrażając się jako najemnik 
wrogów, iż pożyczka nie jest pew- 
ną i, że Polska nie jest gwaranto- 
wanym krajem, bo on nie wierzy 
w traktat wersalski. 

To też swoim przemówieniem 
skruszył zapał obecnych na sali, 
dowodem czego jest, iż pomimo 
silnej agitacji innych mówców je- 
dnak tylko dwóch ludzi zakupiło 
bondy, 

Powołując się na wyżej wspo- 


'mniane fakty, my, niżej podpisani, 


wierząc mocno, iż polska pożyczka 
jest pewną i że Polska jest 
krajem uznanymi przez mocar- 
stwa świata, a także przez wielką I 
łaskawą dla nas Republikę Stanów 
Zjednoczonych protestujemy pu- 
blicznie przeciw takim 1 tym po 
dobnym zatiąchom na sprawy pol: 
skie i publicznie wyrażamy wzgardę 
dla owego mówćy, K. B: Czarnec- 
kiego, wice-prezesa Z. N. P.i 
wszystkim innym jemu podobnym, 
którzy kiedykolwiek odważyliby się 
ubliżyć godności Polski i jej rzą- 
dowi. 

Popierajmy wszelkiemi siłami 
Polską Pożyczkę Państwową! 

Niech żyje Wolna i Niepodległa 
Polska! 

Jakób Twardzik, Franciszek 
Balasa, Józef Duda, Jan Kloc, 
Józet Bieniak, Stanisław Mierz- 
wa, M, Kuśnierz, Wojciech Ko- 
gut, Tomasz Swiątek, Jan Brniak, 
Stanisław Pyżalski, S. Janczew= 
ski, Franciszek Bleleń, Józef Ku- 
liński, W. Mruk, J. Nytko, Woj- 
ciech Kowąlik.* 

Wobac tak oenergioznego Wy- 
stąpienia przeciwko Związkowi 
Naradoweinu Polskiemu, ten o- 
statni pod'prosją niemal zakupił 
pożyczkę za 75,000 dolarów. Oa- 
ła polsko prasa jednakowoż uwa- 
ła, że suma ta dla tak wielkiogo 
Związku liczącego przeszło 100 
tyniąsy omłonków, jest stauowez0 
na małą, I to wówczas, gdy ZWią- 
zek posiąda wielkie kapitaly do 
dyspozycji. 

Oburzenie to jest tam większe 
| słaszniejene, he tea sau Zwią- 
zek na amerykańską pożyczkę dał 
600,000 dolarów! 

Ostatnio z Polski przybyła do 
Ameryki spora garść działaczy 
społecznych, którzy występują tu- 
taj na wiocash 1 posiedzeniach, 
omawiając różne sprawy Raeczy- 
boepaltit: Między Innemi adby- 
wa objazd Stanów Zjednoczonych 
znakomity pisarz Waeław Siero- 
szewski, a ostatnio przybył tu 
również poseł do Sejmo, znany 
dajnłacz PPS Marjan Malinowski 
(Wojtek), ała polska prasa po- 
stepowa gorąco powiłtaja tego ro- 
botniezego gościa; wszędzie też 
tgotowano mu gorące przyjącie. 
Jedyny tylko „dławojorski Kurjer 
Narodowy* wystąpił z napaścią na 
zasłużonego działacza. 


Niedziela 4 lipoa 1020 r. 


W numerze z dnia 9 ezerwca 
z okazji przybycia Malinowskiego 
organ ten pisze: 

„Kto nie wierzy, że Bocjalizm 
jest robotą żydowską, popieraną 
| amiłowaną przez żydów, tego 
winien przekonać wybitnie cha- 
rakterystyczny fakt, jaki zaszedł 
przed żydowskiemi świętami wiel- 
kanoonemi w Łodzi. Wychodzi 
tam pismo „Łodzianin* organ u- 
rzędowy P.P., S., do której należy 
poseł Malinowski, Pismo to ozy- 
tane jest tylko przez socjalistów. 
członków P,P.8., a że są nimi 
przeważnie żydzi, przeto zarząd 
gminy żydowskiej m. Łodzi chcąc 
znaleźć nabywców na wypiekane, 
przez się mace, ogłosił to właśnie 
w tym „Łodzianinie* i podobno z 
rezultatem wspaniałym. Czy tedy 
nie byłby lepiej srobił ów tow. 
Malinowski. gdyby po składki, 
zamiast do polaków, zwrócił się 
do żydów? Kilka wieców, urzą- 
dzonych na „istrajdzie* nowojor- 
skim przyniosłoby mn napewno 
więcej, niż objazdy po całej Ame- 
ryce, gdzie nasi rodacy stronią 
od socjalizmu, jak od morowej 
zarazy. 


Ciekawi jesteśmy, jakie też 
wrażenie wiadomość ta sprawi na 
tych naiwnych, którzy dali się 
złapać na wołanie tow. Malinovw- 
skiego i złożyli na jego ręce dat- 
ki, które mają podtrzymać sachot- 
niozy żywot żydowsko-socjalisty- 


ódź. 


Go mówią o Łodzi, 


Warszawa, I lipca 1920 r. 

Wiekowa przeszło centraliza- 
cja administracyjna, którą moska- 
le obdarzyli Polske, spowodowa- 
ła nienormalny fakt całkowitej 
nieomal ignorancji Ale" ze 
strony stolicy. Polska, a przy- 
najmniej b. zabór rosyjski, to — 
Warszawa. Analogiczne zjawisko 
obserwujemy we Francji, gdzie 
wszystkiem josi l'aryź, reszta zaś 
kraju zaledwo akcesorją do po- 
tążnecgo tego ośrodka. 


Jeżeli pominiemy Niemcy ze 
wzglądu na specyficzne warunki 
aństwa związkowego, 
hmt wzrok na Angliją, wówozas 
przekonamy się, iż dópióro dekon 
centracja administracji daje w re- 
zultacie tak niezwykle pożądany 
objaw, jakim jest forinowanie się 
opinji publicznej nie tylko w sa- 
mej ący i lecz w całym kraju. 
Łódź, drugie z kolei pod wzglę- 
dem wielkości w Polsoe miasto i 
najważniejszy 
przemysłu, ani w setnej ozę 
nie odgrywa takiej roli pólitycz- 
nej, jaką posiada w Angliji Bir- 
mingham Manchester lub Hheffield. 


Lodwó od czasu dö ożasń, w 
którymś pismie warszawskiem zja- 
wi sig protekcgjna wzmianka ð ha- 

adzia bandyckim w Łodzi, uchwa- 
e magistratu, lub wiecu płebisoy- 
towym, wzmianka pomiędzy infor- 
maslá tej samej wagi z Rypina 
lub Koziej Wólki. 

Zdarza się jeduak niekiedy ińa- 
czej. Zdarzyło sto... „Rzeczpospo- 
ltaj”... 

W wieczorowom wydania z d. 
1 lipca z niesłychanem zdumie* 
niem przeczytaliśmy obszerną ko- 
respoldencję ż Łodzi. 


Jak bowiem pisze organa py. 
Pederewskioh, Smulskich, organ 
który chce stać Się swatem po- 
między endecją a Zjednóczeniem 
Narodowem o socjalistycznym ma- 
gistracie miejskim, o Btosuńku rzą- 
du do naszego młasta eto.? 

Posłuchajmy: 

„Szalońy wzrost w Łodzi ŻWiĄ- 
zków zuwodóowych, którego ië- 
staty lie spotyka sią w żadnem 
innem mieście, wzrost koopóra: 
tyw, wpływ przez magistrat na 
gospodarką miejską, stanowisko 
robotników przy stawianych żąda- 
niach poiwyżek płacy i szybkia 
zwykle. sałatwianie żatargów — 
wakazuje jasno, źe mamy do czy- 
nienia już ze świadomą masą, Wie- 
dzącą czego choe i do czego dą- 
ży. Często może przez ozatne 
szkła patrzymy na tę szarą masę 
tobotulóżą, mie wnikając zupełnie 
w proces i rzetwarzania tej masy 
na potężną dźwignię naszego nos- 
wego życia, 4 


a skjeru- | g 


ośrodek pp Ni 


oznych gazetek w Polsce, w pol- 
skim wychodzącym języku? Może 
ten fakt otworzy im oczy i prze- 


kona ich, że oała socjalistyczna 
heca to robota nie dla Polski, 
nie dla robotników, ale dla zy- 
dów, którym polskie państwo solą 


„stol w oka? 


Nony York, 10 czerwca 1920 r. 
W Newark N. J. grono artystów 
polskich utworzyło tow, „Techne* 
(sztuka) Celem tego towarzystwa 
jest rozpowszechnienie sztuki pol- 
skiej w Ameryce, W tym to celu 
będzie urządzało ruchome wystawy 
i wydawać będzie reprodukcje ma- 
Jarzy i rzeźbiarzy polskich. 


Podjęta przez rząd tutejszy akcja 
rzeciwko paskarzom spowodowa- 
a zniżkę cen na wiele artykułów. 
Firmy, które pobierają za duże ce- 
ny, są surowo karane. Między in- 
nymi firma John A. Roberts % Co, 
mająca fabrykę ubrań w Syracuze, 
która podniosła ceny o połowę, 
skazana została na 55,000 dolarów. 
Jest to największa kara, jaką sę- 
dzia federalny mógł nałożyć na pa- 
skarza. 


Po silnej zimie, jaka tego roku 
panowała w Ameryce, rozpoczęło 
się lato ogromnymi upałami. Pier- 
wszym dniem upałów był dzień 4 
czerwca Barometr wskazywał 84 
stopnie F, Upał ten przypłaciły 
życiem dwie osoby. 


Gustaw Eisner. 


Magistrat łódzki, na którego 
czele stoją robotnicy lub zaufani 
robotników, mimo wszelkich- trud- 
ności daje sobie radę z gospodarką 
tak wielkiego miasta. Zaspokojone 
są wszelkie potrzeby miasta mimo 
bardzo trudnych warunków finan- 
sowych magistratu. Budżet wydat= 
ków na rok 1920—21 obliczony 
jest na 172 miljony mk. 

Łódź najzupełniejby sobie wystar- 
czała, gdyby wyższe władze nie 
krępowały miasta w ustanawianiu 
podatków. Projekt podatków zu- 
pełnie zgodnych z ustawami pań- 
stwowemi, a któreby pokryły cały 
budżet miasta, rząd kierując się 
wyższą polityką — odrzucił, miasto 
więc z tego powodu zmuszone jest 
zaciągać długi, choć i pod tym 
względem stan nie jest rozpaczliwy. 

Łódź posiada 100 milj. marek 
długu majątku zaś posiada, podług 
blłczenia w 1906 r. na 110 miljo- 
nów marek. Majątek ten obecnie zna- 
cznie podniósł się w cenie“. 

Jesteśmy wzruszeni.., Najbliższy 
(bogatszy tylko!) kuzyn równie „na- 
rodowozjednoczeniowego”  „Kur- 
jēra Łódzkiego“, który z lubością 
podkłada, gdzie może, nogę robot- 
niczetnu magistratówi, tak kur- 
tuazyjnie adoruje nasze miasto! 
czym „Praca*, „Głos Polski*, 
lub choćby oria 

Do wywodów „Rzeczypośpó- 
litej" tyle tylko pragniemy dodać, 
iż przypomnimy całej łódzkiej pra- 
sie endeckiej, jak bardzo różni się 
w poglądach od swej starszej sið- 
strzycy warszawskiej. 


Cz. O. 


Zawieszenie „RQZWOJI . 


Urzędowo komunikują nām, że 
że dziennik „Rozwój* został w dniu 
wczorajszym sawieszony na przeciąg 
„dnego miesiąca za wydanie w éro- 
dę ubiegłą dodatku nadzwyczajne 
Pozaterń wczorajszy ńumór tegoż pis- 
mą skonfiskowano za artykuł wstępny. 


W dniu wczórajszym = rozpo- 
rządzeni władz został skonfisko- 
wany i zawieszony organ pana 
Czajewskiego — „Rozwój“. Dzien- 
nik ten, proklamujący stala swój 
monopol i wyłączność na patrjo- 
tyzm i wszelkie onoty narodowe 
społeczne, a w gruncie rzeczy u- 
prawiający szkodliwą 1 demago- 
glozną działalność, podburzający 
stale jedną oząść ludności prze- 
ciwkó drogiej, prowokujący masy 
robotnicze, obrażający Sądy i ô- 
śmieszający ich wyroki, poniżają- 
èy w oczach ogółu iustytueja | u- 
rządy państwowe iÍ komunalne i 
ich funkcjonarjuszy, był jedyne 
olskiem pismem w Łodzi, powo 
ywanem  nlejednokrotnie przed 
kratki sądowe za rozmaite frże- 
stąpstwa prasowe. Obeonię Zaś, 
gwoli taniej sensacji, Gzy łatwa- 
go zysku, w wypuszczonym Ra 
miasto dodatku nadzwyczajuj m 
podał wyS%an6 z palca, a złośliwe 


aaas auu 
TEATR POLSKI Dzielna 18, 
pod dyr. Franciszka Rychlowsklego. 


Niodziola, 4.7. Po potud. o g: 3-of 
po cenach zniżonych „Dama od Ma- 
ksyma™”, farsa w 3 akt. J. Feydeau. 


Wiecz. o godz. B-ej „Czy jest oo d 
aśleńiady farsa w 8 akt. Henequtna I 
Webera, s 
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w pomyśle swym, wiadomości 0 
rzekomym zamachu stand w War- 
szawie, gwałtownem obaleniu rzą 
du Grabskiego f opanowaniu wła- 
dzy przez żywioły prowadzące 
kraj do komunizmu. Taki atak 
maligny i bredzenia wywołała w 
redakcji „Rozwoja* wiadomość o 
przygotowującej się zmłanie, czy 
rekonstrukcji gabinetu, i o mo- 
żliwości ującia w sposób zupał- 
nie legalny steru rządów przez 
największe i najsilniejsze stron- 
niotwa sejmowe, stronnictwa roe 
botniczo-włoścjańskie. 

Ten sam „Rozwój, który tak 
często-gęsto opowiada o koniecz- 
ności posłuchu wobec rząda i ty- 
le prawi o swej trosce i dumle 
z waleczności żołnierzy naszych, 
w naczelnym artykule wozoraj- 
Szym, szerząc zamęt i popłoch, 
fmputuje Wojsku Polskiemu upa- 
pok ducha i wiary podczas ostat- 
niego odwrotu, wywołny wieścia- 
mi o rewólueji w kraja(?1), zapo- 
minając o tem, że wieści tych nia 
rozsiewa nikt inny, jak właśnie 
sam „Rozwój“ w swych dodatkach 
nadzwyczajnych. 

Nie można podejrzewać żadne= 
go pisma w Polsce o świadome 
szkojzenie Państwu i spokojnemu 
jego rozwojowi, tymbardziej zaś w 
chwili, gdy zmaga się ono z wle- 
loma przesiwnościami, ma do zwal- 
czenia tyle trudności, gdy wytę= 
żając wszystkie swe siły, brocząc 
krwią najlepszych swych synów, 
walczy niemal o istnienie swoje. 
To byłoby bowiem zbrodnią tak 
włelką, iż same podejrzenie o nią 
byłoby zabójczem dla podejrzane- 
go. „Rozwój“ dał już niejedno- 
krotnie świadectwo rozumu swe- 
go i dojrzałości politycznej, — 
Wystąpień jego, alarmów i atas 
ków mie móżna traktować powaź- 
nie. Tem nis mniej Jetak; gdy 
się zważy z jakich bezkrytycznych 
sier rekratnją Sla czytelnicy jego, 
należy uznać działaność „Rozwo= 
ja” za wysoce szkodliwą 1 wyma- 
gającą stanowozego okiełznania. 


Wiadomości bieżące. 


Zapomogi ministerjam pracy 
i opieki społecznej. 


W czerwcu r. b. delegat p. A. 
Lewandowski x otrzymanych fan- 
duszów ministerjem pracy i opieki 
społecznej udzielił zapomogi na= 
stępującym instytucjom w okręga 
łódzkim: miejscowej radzie opio- 
kuńczej w Tomaszowie Mazowieo* 
kim mk, 10.000 (dla sierot po got- 
nierzach); schronisku „Strzecha* 
w Łodzi, przy wl. Wiznera 5, (dla 
sierót po żołnierzach) mk, 10,000; 
łódzkiej komisji opieki społecznej 
przy magistracie m. Łodzi mk. 
65.000; komisji opieki apołecznej 
w Pabjanioach mk. 16.000; komisji 
opieki społecznej w Łaska mk. 
10.000 i na żydowski Dom sierot 
po żołnierzach mł. 10.000. 


Szkoła gospodarstwa domowego. 


Na ostatniem posiadzeniu Wy- 
działu szkolnictwa rozpatrywana 
była sprowa powołania do tycia 
Szkoły gospodarstwa domowec 
Wydział postanowił szkołę tak 
z początkiem roku szkolnego uf 
ehomić, jednak  niezaleźnie 
sakół powszechnych,  ponias 
dziewozynki ze szkół poweząc 
nych nie miałyby czasu ú or 
do szkoły ze waglądu na progr 
wypełniający cało 82 godzin 
tygodnia, 

Według programu opraeo 
nego przoz ministerstwa W, H 
O., P, bądzie dawana nanka. go- 
towania, prania, szycia, kroji 
prasowania, w zakresie niéziad- 
nym dia każdej obywałelki, Próez 
tego będzie wykładaną rachunko= ' 
wość domowa, nauką o składzie 
produktów i hygiena domowa, 


Wyćleczka dzieci szkół 
powszechnych, 
Pierwsza wycieczka szkół po: 
wszóchnych, urządzona staratiem 
Wydzisłu szkoluiotwa wyroszy w 
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poniedziałek dnia 5 lipca, % dwor- byli dyrektor Wojeński, p. Loba i p.|nalna, a przemiła muzyczka Eysle- 


ca kolei fabryozno-łódzkiej. 
Wycieczka podąży przez Ko- 
fiszki, Skarzysko do Pułęw, Kazi- 
mierza nad Wisłą, a stamtąd do 
Warszawy dia zwiedzenia miasta 
) okolie. W wycieczee ośmiodnie- 
wej bierze udział? 86 dzieci pod 
kierunkiem czworga nauezycieł- 
stwa, mianowicie pp. K. Paplsa, 
Loby, pań Pfajfrowej i Donaszew- 
skiej, oraz hygienistki szkolnej 
panny Wieszczakówny. Towarzy- 
szyć będzie decernent wydziału 
Skolsiótwa dr. Kopelński, 


Osobiste. 


Wozoraj objął urzędowanie, po 
eztorotygodniowym urlopie, pre- 
sydent „Rżowski. 

Prezydent zużytkował swój 
urlop dla zaznajomienia sią z go- 
spodarką Kkomunalną w byłej 
dzielnicy pruskiej i w tym celu 
zwiedził szereg miast, wielkopol- 
skioh. 


Likwidacja Ł. O. R. O. 


Wozoraj w lokalu sejmiku łódz- 
kiego (Przejazd 2) odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie przedstawicieli 
rad okręgowych okręgu łódzkiago 
w sprawie rozwiązania tej instytucji 
g powodu braku funduszów na dal- 
sze prowadzenie akoji dobroczynnej. 

Stwierdzono na zebraniu, że Rsa- 
da opiekuńcza okręgowa nie może 
liczyć na regularne otrzymywanie 
stałych miesięcznych zapomóg od 
skarbu, ozy też od instytnoji samo- 
rządowych i nia widzi innych pew- 
pych źródeł wpływów, któreby w do- 
ptatecznej mierze mogły zabezpie- 
szyć byt już istniejących instytucji 
dobroczynnych w powiatach. Kolek- 

| bura loterji klasycznej, stanowiąca 
łość poważne źródło dochodu, zo- 
stała odebrana, a na ofiarności pu- 
błioznej polegać nie można, gdyż 
ita względnie nieliczna rzesza za- 
gobkującej inteligencji polskiej, któ- 
ra zawsze do ofiarności gotowa była, 
znalazła się w bardzo trudnych wa- 
punkach materjalnych. 

Przytoczone tedy okoliczności 
skłoniły radę opiekuńczą okręgową 
do rozwiązania swej działalności od 

r. b. tak, jak to już uczyniła 

miejscowa rada opiekuńcza w Łodzi, 
ulikwidowawszy swoją działalność. 

Ponieważ do prowadzenia akcji 
dobroczynnej powołane są organa 
samorządowe, które już wyłoniły 
e siebio w tym właśnie celu komisją 
opieki społecznej przy sejmikach 
powiatowych, przy magistratach i 
województwach, rada opiekuńcza 
okręgowa zwróciła się w swoim 
ozasie do sejmiku powiatu łódzkiego 
s propozycją przejęcia wszystkich 
instytnoji, znajdnjących się pod opie- 
ką B-ciu miejscowych rad opiekuń- 
szych w tymże powiecie. Sprawa ta 
właśnie byla przedmiotem obrad na 
zebraniu wczorajszem. Nie widząc 
Innego sposobu wyjścia, p. Remi- 
szewski, jako przedstawiciel władz 
samorządowych zgodził się przyjąć 
wszystkie wzmiankowane instytucje 
pod egidą sejmiku łódzkiego. 
Wycieczka uniwersytetu pa- 

wszechnego na Pomorze. 

Miejski uniwersytet powszechny 
po zakończeniu roku szkolnego gaini- 
cjował wycieczkę dla swych słncha- 
' cezów na Pomorze, Kierownikami jej 
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(Marzenia nad czajnikiem). 


Potem poszedłem do pewnego 
bardzo mądrego doktors i zada- 
m mu to samo pytanie, 

Doktór, który właśnie zamie- 
zgotować sztuczną drogą stra- 
ną masę, by zaoszedzić nowo- 
emu żołądkowi wszelkiej pra- 
porznojł na chwiłę swą mie- 
minę i rzekł: 

Musisz spożywać tylko ta- 
potrawy, które dają organiz- 
i dużo fosforu. Wówosas mózg 
sam da ci odpowiedż, 
aatępnie ndałem się do księ- 
dza i przedstawiłem mu całą spra- 
wę. 


czyście swą wielką faję 1 odpo- 
wiedział: 

-— O boginiach, mój przyja- 
„ Sielu, nio nie jest napisane w ka- 

$echiźmie, a więc takowych niema 
' 4 dlstego jest grzechem ich szu- 
kad, Ale czy zamiast tego nie ze- 
chciałbyś pomóc mi w sprowa: 
dzeniu z powrotem na świat dja- 


bia, tego Starego, prawdziwego, £ 


Pobożny człowiek zapalił uro-| 


Wyrzykowska, udzielająca objaśnień 
z dziedziny przyrody. Do wyciecz- 
ki przyłączyło się grono uczenie stąr- 
szych klos, oraz maturzystki gimna- 
sjam imienia El. Orzeszkowej, Dn. 
20 nb. m. o godz, 4-ej rano 66 osób, 
podziełonych na dziesiątki, wyruszy- 
ło s dworca Kaliskiego przez Œo- 
wioz, Grudziądz, Laskowicze i Torew, 
do Gdańska, zwiedzając po drodze 
wyżej podane miasta, 

Gdańsk pomimo tego, iż jest mia- 
stom starem, dużem i pięknem zro- 
bił przykre wrażenie na wycieczko- 
wiczach, szykanowanych przez miej- 
sęowo ludność, Zwiedzono tam ko- 
ściół Marjącki—katolicki do 16 wie- 
ku, a następnie przerobiony na awan- 

ielicki, dwór Artusów, pochodzący z 
5 i 17 w., obecnie zajmowany przez 
giełdę zbożową i muzeum przyrodni- 
cze, Wreszcie padążono do Kartuz, 
zwiedzając ich okolice. Po jedno- 
dniowym tam pobycie wycieczka 
skierowała się przez Pławisz, Oliwę- 
Ulatowicze, Ustronie i Sopoty, brze- 
giem morza pieszo do Orłowej i Gdy- 
ni. Niestety, brak odpowiedniej po- 
gody psuło wesoły nastrój, W pią- 
tek, dnia 25 b. m., zaofińrowanym 
bezinteresownie przez polską żeglugę 
w Gdańsku, parowcem „Charlotte“, 
zebrani o godz, 7-ej rano popłynęli 
morzem do Pucka, zwiedzając han- 
gary aeroplanów, domek gen. Hałle- 
ra i słup wbity w miejscu, gdzie woj- 
ska polskie brały zaślubiny x mo- 
rzem, Po wspólnej fotografji na stat- 
ku ndano się do wsi Hola. Z latar- 
ni morskiej wzrok sięgał do Zoppot, 
obejmując olbrzymi obszar morza, 
które z trzech stron oblewa półwy- 
sep. Po niedługim odpoczynku peł- 
nem morzem dotarto do Nowego Por 
tu, skąd kołeją przez Gdańsk, Byd- 
goszcz, Torań i Łowicz powróccno do 
Łodzi dnia 27 z. m. Szczere uzna- 
nie należy się kierownictwu uniwer- 
syteżu za urządzenie wycieczki na 
Pomorze, pozwalającej poznać bogao- 
two i piękno własnego kraju, zaś 
władzom zarówno polskim, jak i 
gdańskim należy sią podzięka za o- 
kazywaną pomoc i czynienie możli- 
wych udogodnień, 

„Czarny Kot“. 

Wczoraj rozpoczęły się w sali 
„Casina* gościnne występy sią kę 
„Czarnego Kota* z Warszawy. Tea- 
trzyk ten całkowicie porzucił dro- 
gę kabaretu w sensie składanego 
z solowych numerów programu, a 
zajął się wystawianiem lekkich ko- 
medji, operetek i fars, co wymaga 
już nietylko talentów „kota, cha- 
dzającego własnemi drogami”, ale 
w równej mierze gry i zgrania się 
scenicznego, łącząc wszystkie trud- 
ności solowych popisów z trudno- 
ściami ensemblu. 

Wczorajszy występ był dowo- 
dem, że występujący artyści wzięli 
wszystkie przeszkody i całkiem swo- 
bodnie, a zwycięsko wypłynęli na 
scenę w całem znaczeniu tego 
słowa. | 

Operetka „Jeden dzień w raju* 
jest perełką tego rodzaju twórczo: 
ści. Bez gwałtownych, a cynicznie 

łaskich dowcipów, jest pełna tej 
ście wiedeńskiej „Ciemiitlichkeit*, 
która chwyta za serce widza i zdo- 
bywa go cicho, niemal bez walki, 
lecz trwale i wiernie. Taką jest 
treść, taką również bezpretensjo- 


ogonem, rogami i zapachem siar- 
ki? Ten istnieje, gdyż tego nam 
potrzeba. 

Byłam jeszcze m uczonego 
prawnika, który mi doradził, sbym 
sią udał po pomoc do policji. — 
Wobeo tych wszystkich rad uda- 
łem sią do jednego z moich ko- 
legów, poety, należącego do szkoły 
klasycznej, 

Zastałem go w czerwonym je- 
dwabnym szlafroku, z owfązaną 
mokrym ręcznikiem głową, który 
miał powstrzymać zbyt gwałtowny 
bieg uduchowionych myśli. Przed 
nim na stole stała szklanka ma- 
lagi granaty i winogrona. Wino- 
grona były ze szkła, a granaty Z 
mydła. Słutyły one do podnosze- 
nia nastroju. Obok- niego, przy- 
gwożdźżona do podłogi, stała złota 
harfa, na której wisiał wieniec 
laurowy i szlafmyca, 

Gdy zadałem skromnie swe 
pytanie szanowny mistrz odrzekł 
u to celowa: 

— Zapytaj mazy, mój drogi 
przyjacielu! Muza, która nas, nądz- 
nych śmiertelników, wywyższa do 
boskości, ona ci odpowie! 


Ponieważ musiałbym w tym) 
celu odwiedzóć bu totyni.czas zgo- 


ła mi nieznaną dumg, więc 
diem do innego kolegi, nowoczes- 


ra, wiedeńczyka z krwi i kości. 
Gra była bardzo dobra, a wy- 
różnić należy pp.: Bielską, Buko- 
jemską i Jakszównę, oraz pp. Ra- 
packich, Sarneckiego i Bańkowskie- 
go, którzy w znaczny”a stopniu 
przyczynił się do spędzenia praw- 


„dziwie miłego, choć nieco zbyt go- 


rącego wieczoru. 


Wyrodna matka. 


Na ulicy Zgierskiej policja za. 
trzymała jadącą dorożką Łaję 
Złotkiewicz, przy której znalezio- 
no trup trzechletniej dziewczynki. 
Aresztowaną przesłano do urzędu 
śledczego, w oeln przeprowadze- 
nia śledztwa w sprawie przyczyny 
śmierci dziecka. 


Kronika ekonomnicza. 


Australijski węgiel dła Szwecji. 


Jak wielkim jest brak węgla w 
Europie świadczy fakt, zamiesz- 
czony w pismach szwedzkich, że 
pewna firma w Middlerborough, 
zawarła na skotok ograniczeń rzą- 
du angielskiego w wywozio węgla 
—kontrakt na dostawy 13,000 tonn 
węgla austryjackiego dla Szwecji. 
Węgiel ma być władowany na o- 
kręt w drugiej połowie r, b. Spo- 
dziewane są dalsze zamówienia 
wyżej 100,000 tonn. Węsiel kosz- 
tuja 9 ft, at. 2 i pół sz. do 9 
12 i pół szyl. za tone. Węgiel 
angielski kosztuje Ł. i 3 sh. za 
toną. Fracht z Australji do Szwe- 
cji wynosi 150 koron za toną. 


Giełda warszawska, 
Waluty I czeki. 


Z Notowania z dnia 3 lipca, 
Waluty: ruble carski pol 0 268 — 


po 500—286.—, 280 „rule dum- 
skie po 1000 —67.— 7) —; ruble 
dumskie po 250 — 0.5: dolary 
Stanów Ziednoczonyct 15 —, 156; 


marki niem. po 1000 485 — 427.50, 
marki niem. po 100 42».— 440, —. 

Czeki na Paryż 12.50, 14.50, 
138,—, na Szwajcarję — 28 —29.50; 
na RY. York — 155.— 157.75, na 
Nowy York telegraficznie — 153—, 
bli, na Berlin 416.—, 420.—, 

24.—. 


Giełda łódzka. 
Z dnia 3 lipca 1920 r. 


Ruble carskie po 500 w pła- 
ceniu 275, w żądaniu 285—; ruble 
carskie po 100 w płacenin ——, 
w żądaniu ——; rubla dumskie 
po 1000 w płac. — —, w żądaniu 
—,=; franki francaskie w płaceniu 
11.75, w żąd. 12.50; tranz. —.—; 
franki szwajcarskie w płac. — —, 
w żądaniu —,—, tranzakcje —.—; 
funty sterling. w płaceniu 620.—, 
w żądaniu 630, tranzascje ——, 
dolary Stan. Zjednoczon. w płace- 
nia 160.—, w żądaniu 162.—, tran- 
zakcje 159.—; 5 procent. Listy 
zastawne m. Łodzi w płac. 197.—, 
w żąd. 199.—; 6 proc. obligacje 
m. Łodzi w płac. 79.—, w żąda- 
niu 80,—. Czeki na Berlin tran- 
zakcje 424—425; marki niemiec- 
kie ——, 

Tendeuoja dla 


walut mocna. 


nego poszukiwacza prawdy, 
radę. 

Zastałem go przy stele robo- 
czym nad lupą, przez którą stud- 
jował precyzyjnie jakąś pchlą no- 
go. Wszystko notował na skraw= 
kach papieru, z których następnie 
zestawiał swe dzieła, Przed nim 
leżał butersznyt ze serem, flasze- 
ozka eteru i pudełko proszków 
weronala. 


Rozgniewał się, gdy wyłuszozy: 
łem swą prośbę. 

— Qzłowiecze, daj mi spokój 
z takiemi głupstwami — krzyknął. 
Boginie, elfy, gnomy, idee i wszy- 
stkie te bzdury, to stara historja, 
to gorsze jeszcze od  piącienoż- 
nych ludzi. Tdź do djabła, ty idjo- 
to i nie przeszkadzaj mi. 


Zmartwiony taką pogardą dla 
mnie i dla mojej bogini,ewysnną- 
łem się pocichu i poszedłem do 
młodzieńca, który zakosztował po 
epikurejska wszystkich rozkoszy 
tego bytu, aby swoje ja rozprze- 
strzenić, Tu mogłem sią również 
spodziewać zrozumienia. 

Zastnłen go na kozetce, czy- 

romans francuski nie 
przecinając kurtek. bowiem do te- 
ą0 był zbyż leniwym. 

Mej prośby wysłuchał z ugrze- 


po 


kurs marki polskiej w Gdańgin. 


Gdańsk, 3 lipca. (PAT). Kurs 
marki polskiej utrzymywał się dnia 
wezorajszego na poziomie dni ostat- 
nich. Przekazy na Warszawę 25, 
20.26, w Berlinie kurs marek pol- 
skich i przekazy na Warszawę no- 
towano 24 i pół. 


Komunikat. 


Walka z fałszowaniem nabiału. 


Łódzki Oddział Urzędu walki z Iich- 
wą i speknlaącją zajął się gorliwie spra- 
wą, dotykającą pruedewszystkiem uboż- 
sz warstwy ludności, a mianowicie 
nadużyciami, popełnianemi przy dosta- 
wie nabiału do Łodzi, fałszowaniu 
mleka i sera, oraz sprzedawaniu tych 
artykułów po cenach wygórowanych. 

Państwowy Urząd badawczy w Łodzi 
dokonywa analiz mleka i przetworów 
mlecznych, dostarczanych przez wywia- 
dowców Urzędu, przyczem ogromna 
większość prób wypada w nader wy- 
sokim stopniu ujemnie. W kilku wy- 
padkach stwierdzono dolanie wody do 
mleka więcej niż pół ma pół, do 60i 
powyżej procent, 


Dodać należy, iż większy procent 
zafnłszowań mleka przypada na dziel- 
nfoe z ludnością u A, (to też dzia- 
łalność Urżędu w tej dziedzinie ima na 
celu ochronę biednej dziatwy, dla któ- 
rej nabla? stanowi podstawę  poży- 
wienia. 


Na zasadzie wyniku analizy zakładu 
badawczego nałożono na mleczarzy i 
handlujących nabiałem kary następu- 
jące: Elijasz źyłberman, Zawadzka 14, 
grzywna mk. 10000 lub jeden miesiąc 
aresztu, Zylbersztajn Hanna, Ogrodo- 
wa 8, mk. 20,000 lub 2 mies, aresztu, 
Dom Handlowy Stanisław Bieliński, Al. 
Kościuszki 17, mk. 3,000 lub miesiąc 
aresztu, Fryda Ditbrener, Targowa 5l, 
mk. 1,000 lub tydzień aresztu, Działow- 
ska Gołdasz, Dąbrowska 82, mk. 1000 
lub 3 tygodnie aresztu, Rozalja z Kon- 
stantynowa tak samo, Banm Ajzyk z 
Ee 34, gh 4 tys. R 2 mie- 
Siące aresztu, po tysiącu mk. grzywny 
lub po tygodniu aresztu otrzymali: 
Ignacy Chałupski z Ksawerowa, gminy 
Widzew, Bijok Zofja z Pabjanic, War- 
szawska 515, Chmielewski Antoni =z 
Konstantynowa, Łódzka 65, Byk Ignacy 
ze Rżgowa, Długa 39, Elsman Mendel z 
Brzezińskiej 82, Marjanna Baranek z 
Nowych Górek, gm. Chojny; po tysiącu 


lub 2 tygodnie aresztu: Dreger Juljuss {g 


z Kowalszczyzny, gm. Chojny, Petronela 
Antoniewska z ul. Benedykta 30, Marja 
Burchart z Nowego Wionczyna, gminy 
Nowosolna, Juljanna papa z Rudy Pa- 
ier a g na 2.500 mk, lub 10 dni 
aresztu Michał Chempiński z Konstan- 
tynowa, Droze Dawid z Aleksandrowa 
na 2,000 mk, lub 19 dni aresztu, Helena 
Boguś z ul. Kilińskiego £ na 1.500 mk, 
iub 2 tygodnie aresztu, Chłopa Francie 
szek ze Starej Mani, ul. Chmielewska 
14, na 1,200 mk. lub $ tyg. sr., Czech 
Emil z Woli Zaradzyńskiej, gm. Widzew, 
na 250 mk, lub tydzień aresztu, Bocian 
Ludwik z ul. Marszsłkowskiej 21 na 
800 mk. lub 10 dni aresztu, Chempiński 
Bolesł+w z Kostantynowa na 1.800 mk. 
lub 4 tyg. aresztu, Adamczewska Petro- 
nela z m. Benedykta 30, na 1000 mk. 
iub 2 tyg. aresztu, tak samo: Bajla 
Herszkopt z Cegielnianej 48, Berek Gold- 
berg z Dzielnej 9, leek Leszczyński z 
Głównej 53, Chit Łasker z Głównej 51, 
wszyscy po 2 tys, Lejzor Elbaum z 
Aleksandrowa, na 2 tys. mk. lub4 tyg. 
aresztu, Bergman Anna z Konstanty- 
nowa na 1300 mk. lub 2 tyg. aresztu, 
Bijoch Franciszka z Pabjanic na 1200 
mk, Inb 3 tyg. ar, Chodakowski Józef 
z Ksawerowa, gm, Widzew, na 500 mk! 
lub 3 dni ar., Bartoszewska z Zarzew- 
skiej 53, gm. Chojny, na 2 tys. lub 10 
dni ar., Józef Błoch z Lublińka, gmin 

Widzew, na 250 mk, lub 1 tyd. areszty, 
Albrech Karol z Ksawerowa na 600 mk, 
lub Ł tydzień ar, Cichoń Wacław z 
z Retkini, gm. Bros, na 100 mk, lub 1 
tyd. ar, Brawerma Szajn x Cegielnianej 


10 na 109 mk. lub 3 dni ar, Bisen 


cznionym uśmiechem, poczem ode- 
zwał się: 3 

— Kochany przyjacielu — par- 
lons franchement! — To bardzo 
proste: Bogini jest kobietą. Fakt 
ten nie da sią zaprzeczyć. Bierz 
więc wszystkie kobiety, jakie ci 
tylko pod rękę wpadną. Kochaj 
je... po kolei, Aż wreszcie trafisz 
na swoją boginkę. 

Ponieważ obawiałem stę, że u- 
słuchanie tej rady kosztowałoby 
mnie lwią część mego życia I su- 
mienia, wiae wybrałem ostatni roz- 
paczliwy środek: udałem się do 
cudotwórcy. 

Ujrzałem godnego mężczyznę, 
o tęsknych oczach marzyciela i 
bujnej, włochatej ozuprynie, który 
sdaje się dość rzadko zwykł zmie- 
niać bieliznę. Miałem więc wszel- 
kie dane by uważać go za idealistę. 

Mówił mi o „Kannie“, o „Ma- 
terjalizacjach" i o „wlelokrotnoś- 
ci sfer“. I wiele jeszcze innych 
słów używał, z pomocą których 
wyjaśniał mi, że mója bogini uka- 
że mi się tylko przy jego po- 
mocy. 

Z bijącem sercem wszedłem w. 
określonej godzinie do ciemnego 
pokoju, dokąd wprowadził mnie 
czarownik. 

Cicha, tajemnicza muzyka brzmia- 


+: 175. 


Estera z Aleksandrowa na 500 mk, lub 
1 tyd. sr, Bertman Marta z Konstan- 
tynowa na 1000 mk. lub 2 tyg. ar. Bry- 
giel Dawid ze Wohodniej 42 na 500 lu» 
l tyd. ar. Abel Antoni z Babic na 1200 
mk. lub 3 tyg. ar. Róża Djament z ul. 
Aleksandryjskiej 24 na 250 mk, lub 1 
tyd. ar, Błoch Stanisława z ILmblinka 
na 500 mk, lub 1 tyd. ar. Brauner 
Mojżesz z Aleksandrowskiej 88, na 800 
mk. lub 10 dni ar. Marję Adamczew- 
ską z Antoniewa—Sikawa na 250 mk. 
lub 1 tyd. ar, Cymerman Kdward z No- 
wosolna na 1200 lub 8 tyg.'ar., Adam 
Franciszka z Nowej Mani, ul. Bobowa 8, 
na 500 mk. lub 1 tyd. ar. Coller Jan z 
Dolnego Wiączyna, gm. Nowosolna, na 
750 mk, lub 2 tyg. rr., Denys Francl- 
szek z Porszewie, gm, Górka Pabjanicka, 
na 300 mk. Inb 1 tyd. ar, Drożdź Józef 
z Bronisina, gm. Wiskitno, na 100 mk. 
lub 1 tyd, ar., Bijoch Józef z Pabjanie 
na 300 mk., Agater Emilja z AE 
gm. Chojny. na 800 mk., Tobe Brzozeł 
z Brzezińskiej 15 na 125 mk. 
Jest to zaledwie piąta część 
sądzonych fałszerzy mleka, 8 ca 
reg spraw oczekuję na swą kolej, 


už za- 
ge- 


Zamiast kwiatów na grób naj- 
ukochańszego bratanka 
b. p- Włladziulka 
składa mk. 200.— na Dom Sierot, 
Zgierska 40, Adoli Herszkowicz. 


| A si r 
„MORTIN” 
w pudełkach—rozpylaczach 
zdumiewająco szybko tępi 
KARALUCHY, PLUSKWY, PCHŁY, 
MOLE, MUCHY 1 t, p. 

Żądać wszędzie! Żądać wszędzięt 


Ogloszenie. 


Marjan Stanisław 2 imion Le- 
win, ur. w r. 1877, syn Ber- 
narda i Anny z Grinbaumów, 
podkomisarz policji państwowej, 
zamieszkały w Warszawie, wniósł 
do Ministerstwa Spraw W ewnętrz- 
nych prośbę o ' zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego na 
nazwisko „Mar”, 

Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych podaje powyższą prośbę do 
powszechnej wiadomości z nad- 
mienieniem, że w myśl art. 4-go 
Ustawy z dnia 24 października 
1919 roku Dz. U. R. P. Nr. 88 
p. 478 wolno w przeciągu dni 90 
od dnia ogłoszenia niniejszego 
w „Monitorze - Polskim*, które 
sią równocześnie zarządza zgło- 
sié sprzeciw w przedmiocie za- 
mierzonej zmiany do Ministerstwa ' 
Spraw Wewnętrznych. 


1057 
| oo OŁ BAR da, "RJ 


ła tam. Pozostałem sam, pzzyciś- 
nięty do drzwi, w trwożlitwem o- 
ezekiwaniu przyszłych wypadków. 

I gdy tak wyczekująco patrzę 
w ciemności, ukazuje się nagle ze 
szpary w Suficle niebieskawo świe- 
cąca igła— i rośnie — i rozszerza 
się i — staje się wielojęsyczną 
śmiją, plwającą płomieniem i w 
płomienie się rozdzielającą. 

A te płomienie liżą we wszyst» 
kich kierunkach i rozwijają się, 
jak liście rozkwitającego łotoan, 
z którego kielicha następnie wzno- 
szą się powoli, powoli białe sa- 
słony i stają się odzieniem ko- 
biety, której niewidzialne spoj- 
rzenie przykuwa mnie do miejsca, 

— Czy ty jestaś Thea? — za- 
pjtuję drżącym głosem. 

Zasłony pochylają się, jakby 
mówiąc „Tak“. 

— Gdzie przebywasz? 

Zasłony chwieją się, poruszona 
drżącymi pod niemi członkami. 

— Pytaj mnie o co innego — 
szepcze cichy głos. 

— Dlaczego nie zjawiasz mi 
się? 

— Nie wolno mi, 

— Któż oi przeszkadza? 


Tłom. G. W. 
(Bi. esa 


Niedziela 4 lipea 1920 r. 


Gościnne występy teatru fars, wodewilów, parodji i operetek p. n. 


PQ 7 ty 


peł ck 


s! 
M 


Ry 


EA 
zę 


psr 
VADE 


rps 


Miuryka E. Eyslera. Tiomaozy? W. Rapacki (syn). 


| nadszedł świeży 


ao Y ag dziesietnychi i stołowych | 
| PQ Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna. — Tamże do nabycia: 
edważniki kilogramowe i gramowe. 


Biuro techniczne Inżyniera P. BEKERA 
Aleja Kościuszki 93. 


Ema 
Niedziela, 4 lipca, o godz. 5 


(ira w piłkę 


| Zarząd Słow. Spożywczego 
| „3ÓLIDARNOŚC'" 


| odaje do wiadomości członków Stow. że dnia 5 i 6 lipca r. b. 0 go- 
| ie 6 wieczorem mę grr się w lokalu Związku Zawodowego Pra- 
oowników Handlowych i Biurowych m. Łodzi (Aleja Kościuszki X 21) 


| Zwyczajne Walne Zebranie 


aałonków z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagujenie I wybór prezydjum, 
Sprawozdanie tymczasowego Zarządu, 


SKLEP FRBRYGZNY TÓW, AKC. WIDZEWSKIEJ - MANU- 
= FAKTURY BAWEŁNIANEJ 


DAWNTEJ 


HEINZEL i KUNITZER 


ul. Rokicińska AE 54 
(Widzew, krańcowa stacja linji tramw. Ne 10) 


wznowił sprzedaż detaliczną znanej dobroci 
materjałów bawełnianych na ubrania damskie 


8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, i — 
zmtwierdzenie padżeła za ij od LIV do 31.XI[ 1920 rokn. w najlepszych. gatunkach. MSZĘ 
5) Wnioski Zarządu: | REG THA SE JĘTY WYW 


$ przystąpienia do Z, R, 8.8. 
Pec” nia udziału do mk. 100, 
funduszu osobistego do mk. 800, 
6) Ka Zarżądu 1 Komisji Rewizyjnej. 


` Prawo głosu saaja tylko ol członkowie, którzy wpłacili conaj- 
mniej połowę udzi 


Za bilet wade służy książeczka członkowska! 


UWAGA: Zebranie odbędzie się w drugim terminie i mi? 
ważne bez względu na fłość obecnych, 


Dom Kamisowo - Handlowy 


„Union“ 


Benedykta Nè 2, (lewa strona). 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p, 


Warunki najdogodniejsze. 813-3 


Krajowy Związek Przemysłu Włókienniczego 


tawiadamia niniejszem pp. członków, że 


Doktoryzająca żę stalta kuj Do nabycia po przystęp- 


maż, na coti 

Uniw. Krakow. b. E annie nej cenie 

gimn. Warszaw. balustrada biurowa | 
czklana ściana, 


udziela lekcji, Wskaże stróż domu przy 


Spoe, matew, fizyka, łacina. Zua ful. Al, Kościuszki M 99. 
gruntownie nich. franc. Adraa: | Co do CZĘ udzieli JAOrEDOJI 
tlińskiego ię m. 27, Przzi; Dota Handlowy B-ol Szczecla- 
mtję 5—5 po poł. —1 skich, Przejazd 15, aha 


p gdbędzie sią w środę, dnis 7 lipca b. r, o godzinie 5 po południu, 
w lokalu Zwiąska, Krótka 6. Hotel „Savoy*. 685—1 


Pod dyrekcją K. Wroczyńskiego. 


BOISKO W HELENOWIE us: 


POKDNĄAŻ0 p. Stz. KAN. 


DZIS powtórzenie wczorajszej premjery: 


„JEDEN DZIEŃ W RAJU” 


Operetka w 3-ch aktach L. Steina i B. Jonbacha. 


wioska gawiazda ekranu 
„w dramacie 
stroju p. i 


o silnym na- 


po poł. 


nożną 


| Zaginęła 

suczka fokstjerka, 
maści białej w czarne 
łatki d. i lipca. Łaskawy 
znalązca zechee odprown= 
dzić za wynagrodzeniem 
ną ul. Piotrrowską 79, do 
mleczarni w podwórzu 


D o m 


3 plętrowy z olicyną z 


powodu wyjazdu zaraz) o 
|do sprzedania. Oferty 


do Adm. 
NM 10636. 


Mik. 1000 Mk. 


odztępnego dam gs wskazsnia 
jednego pokoju z kuchnią nisn- 
meblowanych ewe „ej 
dwóch ol od zarzą w 

nie ul. tkiej. Proszę A 
domić ligtownie lab taż oso- 
biecio od 9—5, ul. Krótka 5, 
Biuro techniczne Boteha, H 
Sanal. 


DYWANY PERSKIE 


i Inne wszęjkiego rodzaju, fren- 
dzie, zerwana i wytarte mioj» 
oł far- rowadza do zupełnego 

u £ koloru, oraz czyści 
pawia pracownia artysty 
czna „PROGRES", Dzielna 1, 
front, I piętro, m. 7. _ 328— 


a” w Koluszkach 


nies biały 


„Szpie* wabi mię Bob, Eto 
wskaże lub orzyprownadzi otrzy- 
ror 200 mk, pg wre 


Łóde, da kaotodoić 10 c zj rr gps 5-2 


„Głosu* sub. 
16—1 


Rzecz dzieje sie w Wiedniu—wsnólłcześnie, 


Udział przyjmuje cały zespół: Józefina Bielska, Marja Bańkowska, Jadwiga Bnkojemska, Marja Gella, Halina Jakszówna, Salomea Rutkowska, 
Marja Wroczyńska, Janina Zembianka, Kazimiera Złoczewska, oraz pp. Feliks Bańkowski, Jan Bielicz, Mieczysław Dowmunt, Wiktor Moll, Franciszek Msta- 
szewski, Władysław Ostrowski, Wincenty Rapacki (syn), Adam Rapacki (wnnk), Jannsz Sarnecki, Czesław Skonieczny. 


Balętmistrz: F, BAŃKOWSKI; Kapelmistrz: M. HALPERN; Akompanjator: J. PETERSBURSKI; Dekorator: ZĄNIRNSTEIN. 
Codziennie jedno przedstawienie, początek punkt. o godz. f-ej. Kasa zamawiań czynna codziennie od 11—1 i od 5 pp. Passe partout kinem. nie ważne. 


Poszukuję 


pokoju 


oleganoko nnoblowanego w can- 
trum miasta £ „plskirycznością 
ńciem 0d zaras. 
łelna 4, m. 4. 
2—23 


WAŻNE DLA PANI 


Tania wyprzedaź 
Tow. błały į} Korty 
Madepolim | Bostony 
Surówki Sultno 
Płócienka | Szewioty 
Barchany Wełna różn 
Purpur Etamina 
1|Cajgi różno j Batysty 
Ohvstkí Krętony 

w reszthach owsa ję 


H KM stoir kovrka £ 


w podwórza Í 
ZARYBEK 


karpie 


do sprzedania w Bł- 
tswynie pod Tuszynem. 
099—4 


Do sprzedania: 
2 torfiarki do kopania 
torfu, 


g podobnem w 
Wiadomość: 


1 żniwiarka, 

} śrutownik. 
Otton Krauze, Łódź, Szosa 
Pabjanicka 45, 302—3 


2 kożuchy 


bsg | zdntne dla szoferów w do- 


brym stante do sprzeda- 
darła, Oferty do Adm. 
„Głosu* sub. Samochód. 

16—1 


iiotoecyki 


dwu oylindrowy N. 8. U. 


3 | w dobrym stanie do goły 


dania, N. Targowa 
Zastać można od 12—29 
lod 7—9 więcz. 600—] 


onzsteroka Marja sgu- 
bila paszport rosyj- 
sxi, wydany na Podolu. 
Qdnieść za nagrodą do 
admin, „Głosu*, 569—3 


BURZA 


.|Hawrot 7. 


|z.Crolc 


Dr, S. KANTO 


na i 
Piotrkowska M1 
róg Ewangelie Bjs 


p gir: 
6—8 pop. Dia p ydy 59, 


Ddr. Szumacher 


Choroby Roc | wen 


Godz, przyj jęć: "ad 
próca' niod 14 


Benedykta 
li. m 


E. Wigdorowicą 
(z Warszawy). t 
(ntemoo płciowa na śl 
nerwowe). 
f|ch wewn, inerwo: 
AL I Maja RQ I, od 
5—7 w. oprócz niedzieli 


k Liiwk FALK 


Choroby tę i wen 


1. 


priyjniuje AB R: — ti 


Dr. LELU M 


z Warszawy 


ardynoja w Ciechocinku. 
pe med. ITE 


chor, skórne yz 
ul. Andrzeja Mk 
Godz. przyj. od 12—1 
od 5—7, w niedzielą: od 
9-11 rano. 42—1 


(r. 1. Silberstrom 
Zielona 11 (rógZachodniej) 
Chor. skórne i weneryczne, 


Przyjtnojo od 8—%9 1 pół rano 4 
od HE 3 pó pol, w miedziele i 


święta od 8—11 rano. 473—106 
Lekarz- Dentysta 
Tadeusz Babad 


b. wielotetni kierownik 
Lecznicy Dąbrowskiego 


NAWRÓT NIL 
1—1, 3—6. 93—22 


HG ivo. 


AK zk 


Zagraniczne towary ` 
znatychmiastową dostawą. | 


1000 par męskich trzewików sznurowanych 
(wołowy boks) okoła 600 mk, nara, 

1000 „ damskich trzewików sznurowanych | 
(wołowy boks) około 500 mk, para, f 

600 „ 

1500 „ 


damskich trzewików półsznurowan, 
(wołowy boksy około 490 mk. rara, 
damskich trzewików na sprzączki 
í około 820 mk. para. § 
Wszystko dobra, trwała, eleg. robota. 
Angiet, drut do kabli 4000 kr. po 3500 mtr, 
Worki jutowe, szkło stofowre, korki, 
małorjały apteczne, chemikalje, ar= 
tykuły toaletowe, maszyny rolnicze, 
ręczne | maszynowe 3 
przyrządy dla fabryk trzewików i szewców, | 
80 używanych automobili ciężanow. | 
gotowych do jazdy, nadzwyczaj tanio, 
5000 kilogr. sztucznej wełny 
we wszystkich kolorach. 
5000 lakierowanych pasków 
damskich. 
Wszystkie towary na składzie na granloy 
polsko-niemieckiej z pozwoleniem nk wywóz. 
Gotowi jesteśmy również importo= 
waé wszelkie inne towary z zagran. 
Zainteresowane osoby proszone s4 o moż- 
liwa jaknajszybsze zwrócenie się w godzł- 
nach od 10—2 popoł, do niżej podpisanych, 
u których można również przejrzeć próby i 


©) nodoi Gabr Łódź, 
Hotel Savoy, Pokoj 2471248 


s Wielki dramat życiowy w 6 aktach. 
Ti = NAD PROGRAM: 
Pani Pasterka 


Wesoła humoreska duńska. 
Początek przedstawień o 3-ej' | 


S DJ 


rsa I. LECZNICA Lirski 1. 

jmuje się codziennie: od 10-11 choroby o6zu; 
Tin choroby wewnętrzne I nerwowe; od 12-1 
or. kobiece i akuszerję; od 2-3 chor. skórne i 
jneryczne; od 3-4 chor. chirurgiczne od 4-5 chor. 
leciące; od 5-0 chor. gardła, uszu i nosa; od 0-7 
or, Boroowe i pluc. WIZYTA 10 MAREK, W ap- 
oh znaczny rabat. Na żądanie składa się sea 


wizyty wm ešoie, 11 
Szczepienie ospy codziennie od 4—5 pa poł. 
Å iyib 2 549-8 Własno filja 1 agentury na wszystkich pograni czech eraz w głównych miastach w kraju i zagranicą, 
e | UWAGA s Mpira Loi ta SEA ZEBY" LT PSZ NAA 
dnie umeblowane pokoje przy rodzinie po-| > SORENNIENZIENEA ik TEN 7 ET 34E 
mkiwane do wynajęcia przez młode małż. | 3% PR ERA 
Oferty do admin. „dłosu* sub „nr. 27%. 


LOKATORZY! 


prądy w sprawie niszczenia komornego zaj? 
bieżący kwartał, oraz informacji udziela |$ 
ew. „LOKATOR”, ul Andrzeja e 11. 


arte codziennie od g, 10—1, oraz we wtorki t| a 


TEN 
muje, ułacę dobrze, Kra. | hortownie oraz detalieznie. 


ładającego się z 6 lub 7 pokoji z wejściem 
puję, płacę dobrze. Kra- 
Ogrodowa 9 


Dom Handlowo-Ekspedycyjny 


Sz. Freiman iS-=wie 


w Warszawia u 
Nalewki 2-a, (Pasaż Simonsa) — Nalewki 38, w Łodzi 
Tel. 53-61 „ tel, 808-87 Zielona 6. 


Załatwią szybko, akuratnie i możliwie najtaniej 
Ekspedycje zagraniczne i wewnątrz kraju od najmniejszych, Asekuracje transpor- 
tów na drogach żelaznych, inkaso należności, Fermelności przywozó 


w 1 wywozów 
oraz dostawę towarów na miejsce, Zwózka | magazynowanie towarów. 


PPE 
m_ . 


, Kino Po oni 


Konrutamtynowska AŻ IG. 


ulicy, poszukuje się od lipca, Oferty 
; iego" dla „T « | wied damski A. Boker 
adm, „Głosu Polskiego“ dla p echpopol Piotrkowska (li. 31-10 


Dziś występ. w roli gł sława Węgier 

W 7 "pm u 53 „SKORPIOW” 
rod moj wieczn sy 

najwybitniejszych arty- 

39 q J y ary dadir or ap Er eA 
opałowe, suche, krótko |firmy A. Kolben w Pra- 
anio mk. 28 pud,|Krouze, Łódź, Szosa Pom 

00— 


-= ma 
Michał Warkon yi 
nastrojowy dramat w 0 
aripa w 
merra w mę 
rąbane, wa wszystkich| dze na 8000 volt, 15 Am- 
»81-2lOferty pod 5, K. 10—1lbjanioka M 45. 


y wielkim obrazie sonsacyjno-salonowym p. t 
on przeź 
DRZEW © | yheni mtonstyczy 
atunkach franco miesz- | póre do sprzedania, Otton 


[szenia m 


Ą Taniej, niź wsz- 
4» dzię bo w pry- 
(nm mieszkaniu, Resze 
liże sztnki różnych 
warów łokojowych, Ki- 
iskiego( Widzewska) 40 
10, front, 1I p. 30-20 


upig meble, dy- 


wy do rzedania, 
Wiadomość: Płocka 43, 
w akiepie, 009 —3 


Je sprzędania nowa ma- 
nskiny | nżywane mý- 
ble, Zielona 3 57, m. 13, 
II piętro front, 001—3 


ño sprzedania meble: sae 
lonik sypialny, sto- 
łowy. Sienkiewicza 67, 
m. 7. Zastać można o 
1l do 2 pp. 00—8 


3357 plękność odzyska każda kobieta, 


Xremi Mylło„0RO” F 


A uty 


WANY, RREÅGTO-| -memener eneee 
futra, bielizną, róż- fortepian krzyżowy w do: 
sprzęty domowe, płacę || brym stanie do sprze- 


dania, Grabowa 82, m. ar fiejarnta do sprzedania, 


gm! Wisdomość: Konstan- 
tynów pod Łodzią akea 


lepiej,  Chrzanowiez, 
ólozańąka 43 m, 0. NE... 4. 

Kopy ę żakiety fo- ((dnematografiezne kom- 
i owe, karakulo» pletne urządzenie i 
h oraz różne męskie] wszelkie części poleca 
tra, Płacę nd 3 BI wypożyczalnia film kl- 
ny. Grosman, Piotr-| nematograficznych „Mer- 
wska 24. __— GIB—-S0|kur", Łódź, Piotrkowska 
Îl frawjec  damski|76 8; 848—1 

A przyjmuje rò- 
ty najnowszego fasonu! 
kostiumy 700: mrk., 
Ita mk, Wykonn- 
s solidne, Wschodnia 
40, Rozenewajg  00-1 


yono niklowę, drugle 
dębowe, szalę, oto- 
mę, stół, kszesła sprze- 
a tanie, Piotrkowska 
261, m. 4, front, 02-6 


iturjent gimnazjum 
Ea wh niowy, gabinet dębowy, 
ch godzin, Specjalność |=7Pialnie lakierowane, 
iski i matómntykB, Al. Oran pojędyńoże, DRE 
s 19, Grynberg. + MBgAzYN zj 


mrm | SKIRO, 
aralistka poszukuje | —_ nni 
pokoju umeblowanego 


: kszyjnie sprzedam dom 
i b M 
„8. T nie 0 mieszkalny, ofloynę 


momen adama na fabrykę, czte- 
p eprzedania pasy skó. rv * -, ńługie 24 tok, 


str. koniczyny Isla- 


głeacnt Uniw. warst, 100 na, pogodu apna: 
Szosa 


zdolny korepetytor I 
nauczycie, poszukuje 
lekaji, Oferty sub, „Me- 
14h proszę Bkładnć w 
„Głosie*. 57—=l 

przedąam: sukę czystej 

wilcze] rasy i szcze- 
nięta, UL Lipowa M 44 
m. 19, 451—3 
jgudent udziela mate- 

matyłi, łaciny, fizyki, 
chemji, języków, Pańska 
N 11, m, 3, gody, R — 4, 
gre eng W, 4784, 

poszukuje lekcji 1 
ewentualnie jakiegoś za- 
jęcia, Oferty sub, L, L, do 
admin. „Glasu, 503—2 

orebki pnolorkoweę do 

sprzedaknia, Andrzeja 
M 43, m, 18. lewa oli- 
eyna, 0023 
czen klasy B-ej przyj- 
mie kondy w po- 
bliżn Łodzi tylko zn n- 
trzymanie, Oferty sub 
„T. FP. w adm, „Głosu*, 


Jesi czarny piosek 
podpalany. Odprowa- 
dzającemu nagroda, Nie- 


feówna Serazgub,pasz> 
port tymezasowy po|- 
ski, wyd, w Łodzi, orax 
matrykułę nniwersytetu 
krakowskiego, 41-3 


EEEE "HE" naci e 
je Gednie zgubił 
paszport niemłocki, 
wydany w Łodzi. 592—3 


| ięmetzń r Ewa zgub, 


nięte, da sprzedanik, 
ton Krauza, Łódź, 
Pabjanicka 45, 59-3 


Do Administracji 


„Głosu Polskiego“ po- 
czukiwena jest 


Ur zędniezka paszport niemiecki, 


wydany w Łodzi. 597—2 
Oferty (tylko piśmien- ER ATC STA 
ne), wraz £ Hr cop fe å Bzulem zgubił pa- 


należy składać w Admi- | ' Fzport polski, wydany 
nistraoji Plotr<owskalóg | w Bełchatowie, 574-3 
Ceme 


Laqabione dokamonty: fofngota" Salomon agu: 


ita paszport niemiec- 
ki, wydsny w Łodzi. 
|Jak ogar Abram zgubił 
4 180 dorożkarski. 
SOTe=3 


pensjonat dla młodzieży 
D-rowsj Krukowskiej 
w Stempowiznie dom Sal- 
ma dawniej Wolfa (16 ml- 
nut ze Zgierzem). Jest 
jeszcze kilka wolnych 
miejsc. Wiadomość na 
miejscu, 560—3 
Pr umeblowany dlą 

1 jub 2 panów do wy» 
najęcia, Kilińskiego 42, 
m, 8. 151— 


wom MN 


=r 


yeris meble, dywany, 
garderobę, futra, bie- 
lzang, różne sprzęty do- 
mowe, ‘placa najlepiej, 
Benedykta 10, w mię o 
Dle 


aciny udrzłioląa Stud, 
Uniw, Warsz, 1, Birge- 
równa, Osgielniana 2, 


812 


perle sprzedaje, stołowy 
dębowy, salon mako- 


Poszukuję 
iKompletu 


dla chiopezyka 4-let- 

niego w godz, popol 

Sienkiewicza Xe 37, m, 40, 
pomiędzy 8—4 pp. 


? 650—3 

Irodzka Hinda zgub. 10- 
gitymację a 
na 6 osób, 604— 


pas Hen Epia 
RSZ niemie e 
iiny w Łodzi. Sras 


fpkier Qyrln zgubiła pa- 
szport niemiecki, Wy- 
dany w Łodzi, oras legi- 
macją chlebowa. na 8 ô- 
soby wraz s kartkami i 
kartę naftową.  571—3 


gerasynowioz Chaim & j 
zgubił paszport nmie- 
miecki, wyd. w Łodal 

000—2 


= —— 

faska Aba zgub. past- 
port polski, wyd. w 
Pierśnicy ziemi kielec- 
kiej. 36—3 


Rower sprzedam w do- 
brym skanie, tanio, 
Andrzeja 47, m, ô, 054-2 


—L—LLLhm tan M 
m 


porer sprzeda rawie 


psano i papierowe, 8Ły-,50/1/6 11 tok, m siłąj!! nowy Ormonde’, tanio|prawy właściciel sądow- (edder Sucher zgub, lò- gerhard Angust zqubit 
Kilińskiego X 198, I.|elekirycnną,  Grosmans | Płotrkowska 178, + ef nie prozę karzny, Gold- gitymację chlebowa | Spaszport aismiecki, wy- 
mrbyński. N b, —ą4 l Krzemiński, 60611 man, Zielona 8.  43—3'na 7 osób. T—1 ! dany w Łodzi, 577--8 


„ Miesjęgznie Mk. 85—, wartalnie Mk, [03—, 48 onp- OGŁOSZENI yý 
PRENUMERATA: szenie doplaga się Mk, b- miesięcznie, Prenumerata 5 
rawn rzez pocztę mlesieognio Mk, 45—, Kwartsimie 18b,—, p A n, gn wiersz nonp 
= _ /ąaranich Mk. 10 miestącznie, 


s ( 
nawę | zaślubinowe po Mk, 180 
Redakter ) wydawea Marceli Sachs, 


po tekście. Za tariain, drak oztosz 1 ofiar xdm.nia ad 


W drukarni „Głosu Palskiego* Piotrkowska 86 . 


FOTOGRAFJE 


Zagranicznych Paszportów 
wykonywa na poczekaniu i tanio 


Zakład Fotograficzny „BLITZĆ 


Konstantynowska Nè 14 10—71 


przyj adnie i przekonajcie się, że ka ary 
h 


najkonkurencyjniejsze źródło wzszelkio 
gatunknów paców  66—2 


u M. Baharier, Piotrkowska 25, 


PEP" FTR OOO I (w podwórzu), 
10 do 50% tanii 
| NK) 

nn WYPRZEDAŻY 


w b. MAGAZYNIE MOSKIEWSKIM 


piotrkowska 44, 


Ba Etamina, Pościel, Płótna na koszule i pośc 
M apolam—Choriot, Zajg, barchan, flanela, zawod LETI 
we i na ta. Eoworkot, Ręczniki, Śclorki, obrusy, dole, 
radła. Kołdry, Kapy. Chustki. Kalesony, Majtlci, Bator 
Halki, staniczki, koszule nócne, prasowane, sportową. iaiki, 
bluzki, fartuchy, wełniaki, kapelusze ułomkowe, laski, krawa 
guma, półkoszoiki, kołnierzyki, mankiety, switry, wora 
palta jesionne, pantofle, półbuellj, sandałki dziecikhę, b 
owijaki, szelki, podwiązki it p: * 106%: 4 


— 


ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamia się Sz, Klijentelę, iż 


Sklep Jlomisowy 7. Stelzner 


został przeniesiony z ul. Piotrkowskiej Xe 160, mę 
Głównej ma ul. Piotrkowską JA (4] | nad 
przyjmuje wszelkie towary w komis, 583—4% 


` 


Jedna z większych fabryk wyrobów wełnie 
nych w Łodzi poszukuje 


NADMAJOTRA TRAGKIEGO 


dobrze obeznanego z manipulacją wełny, U 
wzglądniona być może tylko siła pierwszo- 


rządna. Oferty pod „Włókno* dą admin, 
niniejszego pisma, 816—1 


Nagrody mk.1000 


Zginął piesok biały, łeb czarny, rasy fozsterrien 
szozenfm ś-mtostgókny. Odprowadęić aa powyższą 
nagrodą na nl, Piotrkowską M 149 m. 3, U: 
wy właśotetel odpowie sądownie, 3 


Baczność! &|Technik - wspólnik 


płacę najwyższe ceny ZA 
stare futra, meble, gar- 


i współpracownik s ka 
derobą, m y do szy- | pitałom 160—1350,000 mk, 
cia, dywany, kołdry plu: |do osynnej, z dobremi 
szówe, starą bieliznę i|smrobkami, fabryki me 
różne rzeczy domowe. |S%yn - jest poszukiwany, 


Łaskawe ofe akta 
COH. ŁA=NIE fani w Adm, „GŁ Polakie. 
maszyw” 


1 | Benedykta 28—18, parterl pod „Fabryka 


poppstela Josek zgubił 
paszport niemiegki, wye 
dany w Czerniewicach, 


—— mr, 
gaer Jutyda zgnbiła tyme 
czasowy dowód O80: 


bisty, wydany w ładu, 


zer Jutyda zgubiła tyi 
Auf yła © tę 
an 
, wydany 7 


erhardt Helena Eińbieta 

zgubiła paszport nte- 
miecki, any w o- 
dzi, 5788 


joldsteln Majer zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Białymstoku. 


jjejpochowie Rywin Na» 
ta zgub, paszport nlos 
miecki, wydany w to, 


[ersten Banat Nashe: | gpityta  Jakdp "zgubi 
aszport , Upaszport niemiecki, wys 
dany w Loda.  631—3 
PSA R CREEK ERA; 
proma Petronela zgū= 
bitą paszport niemieck 


wydany w Lodzi, 537- 


galamon Abram zgubił 
nszport niemiecki, 
wyd. w Łodał. 584—3 


giiwiiski leci Mendel 
zgubił paszport nię 


mleoki, wyd. w Łodzi. 

Toncerowa Bura Jenta 
ugub, paszport po, 

wydany w Łodzi. 42 


TE ezowaki Sjoma llios 
k Koroatenji( Wołyńsk, 
Gub.) zgubił doknmenty, 
wydana w Berlińskim 
$-1m komisarjacie za Nr, 
B357 1 metrykę, wydaną 
w Owruczę (Wołyń) oras 
900 marek miemieckich, 
Usjinia proszę o zwroś 
jedynie dokumentów do 

558-5 


Niemozoch, 


jwn Bfraim zgnbił 
dokument podróży, Wy- 
dany we Lwowie, 511—8 


Maczka Hinda zgubiła 
paszport plemiecki, 


wydany w Łodzi. 20—4 
(emińskt Bonoijon zgub, 


ori niemiecki 
wydany w Łasku, 40—3 


owiewska zerowa 
. paszport mit- 
młędki, wydany w Eg- 
czycy. 008—3 
(edor Pranoissok arabii 

pavaport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 19—3 


(ipese Dwojra zgubiła 
pnszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 525—3 


g— m- 


[etos Bolesław zgubił 


oroczenją Ye skowo, | adm, „G, P.* 
wasae. YRS v: W | Miarbst poima zgubiła 
Łodzi, Ma dali... >|. paszport niemiecki, 


endelson Rechą agar 
łą paszport niomtecici, 
wydany w Lodzi, 575— 


Rozenberg "Binem zgub- 
paszport polski, wyd 
i 543—3 


wydany w Łodzi. 99—3 
J5ybioo paszport fami- 

lijny niemiecki, wyd. 
w Łodzi, na imię Hersz, 
Majlsch, Lisha = Rusha! 


w Łodri, k Jakób Kinstler. 34—8 
fnpel Smul  Nuson griberberg lejer Dik- 


„jc passport nic- man zgubił pasaport 
mieck!, wydany w Łodzi. | niemiegki, wyd, w-Łodgł 


jne: 2,60 fen, za wiersz mosparelowy jednoszpaltowy. Drobna: 49 fen. ra wyram, najmniej 
Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen. wyraz. Nadestaqe: przed tekstem 8.00 Mk., w tekście 10 Mk., 
tekście 5,00 to str, 5 syp). Nekrologi; 8.00 Mk. za wierm nonp, (str, ô BAD.) 


awiańdą 


